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CZAS
Prenumeratę pr*3d muj ą:

Bićro Administracji „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmuję się za opłatą: od wiersza drobnego z 
jednorazowe umiesaozeuie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należy 
tości stęplowej po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollżeile 22.
Na całą Francyg: w  P a r y ż u , p. M . Weintemberger Faubourg St. D e n is ,  12.
LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franco  ao Adminiatracyi „Czasu*, l i s t y  reklama­

cyjne niesapieczętowane nie ulegają frankowaniu, l i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.
bskopism a nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

0G1 'ZENIE PRZEDPŁATY
Z dniem lszym Lipca 1864 rozpoczyna 

się nowy kwartał: Przedpłata na C z« l£
na miesiące: LipifeV Sierpień i Wrze­
sień wynosi: J

to Krakowie V pocztą w państwie austr.
kwartalnie . ■ • złr. 5  kwartalnie złr. O
półrocznio zaś . „ lO  „ 1 *
rocznie . . . . »2®  „ 2 4

Uprasza się pp. Abonentów o w c z e s n e  
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj­
mniej o wyraźne podpisy.

Prenumerata przyjmuje się tylko na czas 
od każdego Igo do każdego ostatniego dnia 
miesiąca.

Komu się kwartał kończy z dniem 31go 
Lipca lub 3 Igo Sierpnia, zechce dla w y r ó ­
w n a n i a  kwartału do końca Września 
dopłacić 4  albo 2  złr.

Prenumerata m ies ięczn a  wynosi z prze­
syłką pocztową w państwie austr. 2 złr. 25 c. 
d w u m i e s i ę c z n a  . . . .  4 złr. 50. c

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie: Administracya „Czasu", w Rynku 

pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, oraz 
wszystkie Urzęda pocztowe w kraju i za granicą;
tudzież w  Wi edni u p. A. Oppelik, Wollżeile, 22;
w Paryżu (na całą Francyę, Belgię i Anglię) 
p. M. Weintemberger, Faubourg St. Denis, 12.

Kraków 30 czerwca.
Konferencya londyńska zebrawszy się bez 

programu i niemając sobie naznaczonej po­
przednio podstawy, musiała się rozejść na ni- 
czem, jak skoro państwa neutralne nie narzu­
ciły obu stronom warunków zgody. Rzeczy 
wracają więc do dawnego stanu z tą chy­
ba różnicą, że podczas pierwszej kampa­
nii liczono na pośrednictwo państw trzecich, 
na powagę i nacisk konferencyi; dziś zaś 
nadzieja ta stracona, dziś Dania oddana na 
łaskę zwycięzców. Tu już nie idzie o oca­
lenie honoru wojskowego jak pod Dyplem, 
ale o byt Danii jako państwa. W dwojaki 
sposób może ona ten byt postradać: sta- 
wszy się albo prowincyą niemiecką, albo 
szwedzką. Przeciw pierwszemu bronił się 
dotąd gabinet duński zarówno w pałacu 
królewskim, jak na polu bitew; przeciw 
drugiemu Rosya i Anglia założyłyby swoje 
veto. Jakiż więc może być rezultat tej dru­
giej pokonferencyjnej wojny? chyba oder­
wanie ca łk o w ite  w szystk ich  trzech  księstw , 
lub nawet zdobycie Jutlandyi. Oderwanie 
księstw mogło było atoli dawniej nastąpić na 
legalnej niejako podstawie, gdyby po uniewa­
żnieniu traktatu z r. 1852 wrócono na sta­
nowisko praw dziedzicznych, i kwestyę nale­
żności księstw chiano rozstrzygnąć na podsta­
wie spadkowej. Zdobycie Jutlandyi oddało­
by wyspy prędzej czy później pod pano­
wanie Szw ecyi, coby wcale nie dało się 
wynagrodzić zaborem Jutlandyi na rzecz 
Niemiec. Zresztą, wcielenie całego półwy­
spu cymbryjskiego do Niemiec nie zamy­
ka jeszcze sporu. Kto bowiem ma być po­
siadaczem tak księstw jak Jutlandyi? Czy 
Prusy, czy jaki tam pretendent prawy lub
podsunięty ?

Otóż n a  tej to  n iepew ności o p ie ra ły  się 
zap ew n e  p ań stw a  n e u tra ln e , k aż d e  w  sw o ­
im w łasn y m  in te re s ie : F ra n c y a ,  ab y  zmu- 

E u ro p ę  do k o n g re su ; A nglia  p rzew idu- 
iac  w sPÓ łzaw odnictw o m o carstw  n ie­
m ieck ich  m oże p rzyn ieść  D an ii o c a le n ie ; 
R o sv a  że osadzi na księstw ach  sw ojego 
k a n d y d a ta ;  Sżw ecya, że  ro zb ió r D an ii m u­
si lei p rzyn ieść  W w yspy  i z n iem i p a ­
n o w an ie  n a  Kateg&c' e‘

Lord Palmerston oświadczył w parlamen-
cie w
ty me pójdzie w pomoc h y
armie sprzymierzone nie » g r® “pen­
t a d *  A lei sprzymierzeń. n »  « •  « £ ,  
coby im pozwalała uderzyć na m 
skie, do którego tylko morzem ] L  
stęp. Oświadczenie ministra angiets 
jest przeto wskazaniem, że Dania znikąd p 
mocy spodziewać się niemoże, i że niema dla 
niej innej alternatywy, jak zostać niemiecką 
lub szwedzką. Co do tego, rozstrzygnięcie 
nastąpić może w Kopenhadze: albo rewolu- 
cyą na rzecz szwedzkiej unii, albo przez 
kryzys ministeryalną obalającą gabinet 
Monrada, a otwierającą przystęp polityce 
opartej na pruskich lub rosyjskich proje­
ktach z gabinetem Moltke lub Scheel Ples-
sen.

KORESPOHDEHCTA CZASU.
W i e d e ń  29 czerwca.

— r. Wiadomości o zajęcia wyspy Alsen przez 
wojska prnakie sprawiła ta niespodziankę; ocze­
kiwano ta tej wiadomości o zwycięztwie nieco pó­
źniej, po upływie rozpraw angielskiego parlamen 
ta  nad kwestyą wojny i nie tają sobie, że jeżeli 
Fionia nie ma być obsadzoną, wyniknie z tego 
dla sprzymierzonych nie mały kłopot; wojna bo­
wiem, która zaledwie się rozpoczęła tak, jakby 
się już skończyła.

Z Londynu nie obawiają się w tej chwili żadne 
go niebezpieczeństwa; jednak nie kryją się z tem, 
że w razie rozwiązania parlamentu razem z tory- 
sami nastąpić może i polityka wojenna; bardzo 
mało bowiem ufają pokojowym zapewnieniom lor­
da Derby, o których doniósł telegram.

W różnych korespondencyach mających barwę 
półurzędową spotyka się wiadomość, że w Karls­
badzie porozumiano się względem uznania praw 
sukcesyjnych W. księcia Oldenburskiego. Jest to, 
jeżeli nie mylna, to przynajmniej bardzo przed­
wczesna wiadomość, albowiem o tem delikatnym 
przedmiocie prawie nie rokowano, a zdania sprzy­
mierzonych gabinetów dziś bardziej, aniżeli daw­
niej różnią się w tym punkcie. W Berlinie nie u- 
miał książę Augustenburski pozyskać dla siebie 
osób wpływ wywierających, a na kołach feudal­
nych zrobił „nieprzyjemne wrażenie." Nie przeba­
czono mu, że występował jako książę udzielny, a 
nie jako suplikant, gdziekolwiek rzecz się toczyła
0 prawa księstw. Tem mniej jeszcze przebaczono 
mu jako „kandydatowi stowarzyszenia narodowe­
go" (National Verein), że nie chce odstąpić od 
liberalnej, a nawet demokratycznej konstytueyi, 
jaką sobie księstwa nadały w r. 1848. Dla Szlez­
wiku i Holsztynu życzonoby sobie panującego, 
któryby był powolniejszym dla pewnych pośred­
nich zachcianek aneksyjnyeh a nie stawałby tak 
wyłącznie na stanowisku narodowem, jak  książę 
Augustenburski; wolanoby raczej panującego, któ­
ryby tron swój najprzód dyplomacyi, przed innemi 
dziś pruskiej dyplomacyi a nie ruchowi narodo­
wemu zawdzięczał.

T ak się dzieje w Berlinie. W Wiednia przeci­
wnie życzą sobie i dążą do tego, ażeby przy o- 
statccznem ukończeniu szlezwicko - holsztyńskiej 
wojny osiągnąć skutek, któryby w najobszerniej­
szych rozmiarach zadość czynił niemieckim naro­
dowym interesom; albowiem tym tylko sposobem 
zapobiedz można usiłowaniom wyłącznie pruskim. 
Nie bedą tu się sprzeciw i^ w a w ._ o - .  J -  -sa ­
dzenia załogą twierdzy związkowej w Nadelbian- 
skich księstwach i do trzymania okrętów w tam­
tejszym związkowym porcie pod warunkiem, aby
1 inne państwo związkowe wysłało tamże małą 
część załogi; jednak zupełne zmedyatyzowanie 
księstw przez p. Bismarka nie uważanoby za ko­
rzyść dla sprawy narodowej niemieckiej a bar­
dziej jeszcze i właściwie mówiąc, dla swoich wła­
snych interesów. Niektóre dzienniki mówią także 
o porozumieniu się względem sprawy cłowej, któ­
re w Karlsbadzie miało przyjść do skutku między 
p. Bismarkiem a hr. Rechbergiem. Zdaje mi się, 
że mi nikt nie zaprzeczy, jeżeli powiem, że wia­
dom ość ta jest czystym  wymysłem. Kwestyą celną 
porU8Zył był wprawdzie hr. R echberg , jednak pan 
Bismark odmówił szczegółowego w nią wdawania 
się robiąc uwagę, że jestto dla niego niepodo­
bieństwem z tej prostej przyczyny, że na szczegó­
łach jej, a mianowicie na pozycyach i liczbach 
wcale się nie rozumie.

Wiadomości o rosyjsko-austryacko pruskim trak­
tacie względem zabezpieczenia sobie posiadłości 
polskich w Kissingen i Karlsbadzie zawartym, za­
przeczają tutejsze pół urzędowe organa i koła dy­
plomatyczne z taką gorliwością, iż zamiast zamie­
rzonego skutku wręcz przeciwny wywołać zdoła, 
a pomimo woli przypomina nadsekwańskie przy­
słowie: „Qui s'excuse s’accuse.11

P a r y ż  27 czerwca.

Onegdajsze zebranie się konferencyi było osta­
tnie. Na niem każda strona tłomaczyła się i zwa­
lała winę na przeciwną. Lord Russel zamknął kon- 
ferencyą wyrażając życzenie aby niepodległość 
Danii nie została naruszoną. Dziś Prusacy rozpo­
częli kroki wojenne. Zadowolenie w Fontainebleau 
jest nie małe. Prowadziła się tu polemika czy 
przedstawienie przez Anglią Napoleona III za sę­
dziego polubownego, z czego tryumfował Constitu- 
tionnel, było rzeczywiste. Istotnie tak było. Tylko 
naturalnie, dla nienarażenia imienia Cesarza, taka 
propozycya musiała być zrobioną po za konferen- 
cyą, t. j. na naradach prywatnych. Kieoy lord 
Russel przekonał się, że strony temu się sprzeci­
wiały, nie wniósł propozycyi na konferencya. Con- 
stitutionnel napomknął, że jeżeli konferencya się 
nie udała, to dla tego, że cel jej był zbyt ogra­
niczony, i że nie obejmował innych europejskich 
interesów. Przypuszczając, że w tem wyrażeniu 
nie było wcale myśli o Renie, napomknienia mo­
żna uważać za dobre a nawet obiecujące.

Memorial diplomatique i organa rosyjskie zape­
wniają, że, pomimo zerwania konferencyj, nie bę- 

n  k ° ^ y ’ że Anglia nie pośle nawet floty na 
Bałtyk, i że w razie gdyby ją  posłała, strony wo­
jujące uciekną 8ję d0 s^ a p0lnbowego Napoleona 
III. Organa te, mówiąc 0 pokoju, pragną w grun­
cie ograniczenia wojny. Dobrze tu ten manewr 
rozumieją. «yeazą nadto, że po sprawie szlez- 
wickiej zaczęłaby się na tych samych warunkach 
sprawa Lauenburga, dla której przybył do Fon­
tainebleau ks. Oranu. /<aiste, wojenne i energiczne 
wystąpienie Anglii nie jest jeszcze pewne, bo u- 
spo8obienie królowej Wiktoryi j est zDaj ome a to- 
rysi władzy wziąć nie śmieją; ale jest miara na 
wszystko. Dzisiejszego Wieczora gabinet palmer- 
stoński zda parlamentowi sprawę ze swych usiło­

wań, i w końcu tego tygodnia zapadnie decyzya. 
Czy będzie oparta na przymierzu z Francyą i o- 
bejmować będzie inne europejskie interesa? An­
glia się zbroi i gotuje nawet rynsztunek dla 
30,000 ludzi, zapewnie piechoty, w przewidzeniu, 
że samą flotą Danii nie ocali. W razie wojenne­
go wystąpienia Anglii, Austrya mogłaby się usu­
nąć i broniąc własnych interesów, przerzucić się 
pa stronę Zachodu. Francya czeka ciągle i mówi 
jedynie o pokoju, otaczając go od czasu do czasu 
wieńcem niepodobnego kongresu. Nie zbroi się 
ona, ale, jak  doniosłem, ściąga powoli oddziały 
z Meksyku. W świecie urzędowym panuje przeko­
nania, że w końcu roku Francya będzie miała 
tam tylko 15,000 woj?«ia.

Memorial diplomatique doniósł, że w Kissingen 
zaproponowano gwara, eyą posiadłości polskich, 
lecz że Austrya do niej nie przystąpiła. Dodał on, 
że Cesarz Anstryacki ń e  zezwolił na małżeństwo 
Arcyksięcia Ludwika Wiktora z królewną brazylij 
ską, i że taż królewna pójdzie za ks. Hohenzol- 
lern-Sigmaringen, syna byłego prezesa ministrów 
w Berlinie.

Dwór w Fontainebleau jest Bpokojny o zjazd w 
Kissingen, chociaż wie, że w tych czasach umowy 
słowne są równie ważne jak  piśmienne. Nie zaproszo­
no żadnego dotąd Rosyanina i otoczono tego rdku 
panią Przeżdziecką wielką uprzejmością. Zawsze 
czujny i gorliwy Ks. Napoleon udał się dziś do 
Fontainebleau. Księżna Klotylda uda się w tych 
dniach do Meudon na połóg. Dwór Palais Royal 
wdział żałobę po śmierci króla Wirtemberskiego.

Sprawa coup d’etat ks. Kuzy skończyła się jak  
najlepiej w Stambule. D. 19 t. m. konferencya pod­
pisała protokół legalizuj esy statut dodatkowy i 
nowe prawo wyborcze. Co więcej, konferencya 
zmieniła ustęp statutu dodatkowego, spisanego 
przez księcia, ale zmieniła go na korzyść panują­
cego, doda mu bowiem prawo przeprowadzania 
wszelkich zmian za zgodn Izby. Jest to zmiana 
ważna. Rumunia winna to Francy i, ale także Tur- 
cyi. Nie przestając na tem co uczynił dla ks. Kn- 
zy, sułtan każe burzyć bkkhauzy w Czarnogórze. 
Powoli Czarnogóra wychodzi z klęsk ostatniej 
wojny, do której została popchniętą przez gabinet 
petersburski. Sułtan zaczyna przywiązywać lu­
dność do siebie. Stan Tarcyi pokazuje się osta­
tecznie nie tak niskim jak się zdaje, skutki tego 
wyjawią się w całej postaci, jeżeli wybuchnie 
w Europie obszerniejsza wojna.

Wnętrze Francyi jest jak najzupełniej spokoj 
ne. Wybory do rad depaitamentowych okazały 
się korzystnemi dla rządu. Cesarz Napoleon za­
chwiał się po wyprawie meksykańskiej, ale dziś 
ma ręce zm-ełuio »..:■•>** -«z«i« »*czuiie
pożądany kierunek, nastąpi częściowa zmiana ga­
binetu i nie w tym duchu jak  chciał ks. Morny.

ł * a r y ź  27 czerwca.

E. Dziś jeszcze trwa w tutejszem ministerstwie 
spraw zagranicznych przekonanie, że rząd angiel­
ski długo nie będzie mógł pozostać z założonemi 
rękami w obec wojDy w Danii, a że opór królo­
wej będzie musiał uledz naciskowi opinii publi­
cznej, i lord Palmerston nie zechce być ministrem 
odpowiedzialnym togo uporu. Wprawdzie listy dziś 
z Londynu nadeszła przedstawiają wolą królowej 
jako niezłomną, twierdzą, iż oświadczyła, że ni­
gdy nie zezwoli ani na zarwanie stosunków przy­
jaznych z Niemcami, ani na rozwiązanie parla­
mentu, i że, ministrowie przemówią w sposób zgo­
dny z jej wolą; lecz z drugiej strony arystokra- 
cya angielska czuje, że jej upadek zostałby przy­
spieszony rozbiorem Danii, a więc upadkiem po­
wagi Anglii i jej wpływu na sprawy europejskie; 
że po zwycięstwie stronnictwa pokoju bezwa­
runkowego Cobdenów i Brightów, podniosłyby się 
stawidła wstrzymujące prąd demokratyczny. Z re­
sztą, uczucie powszechne'zaczyna się oburzać na 
tę przewagę osobistych rządów królowej konsty­
tucyjnej, obrusza się na ów wpływ wyłączny cie­
niów księcia Alberta, któiego natchnieniom w cho­
robliwej i rozbolałej wyobraźni czerpanym ulega 
ślepo niepocieszona po nim wdowa. Daje się więc 
objawiać mniemanie, że zachowując wszelkie u- 
szanowanie dla instytucyi monarchicznej, Anglicy 
w ostatnim razie będą Woleli doprowadzić królo­
wą do abdykacyi, jak  widzieć Anglię abdykującą 
swój honór, godność i należną sobie przewagę 
w Europie. Ostatnia profozycya hr. Russella nie 
wśród konferencyi, lecz w rozmowach po za konfe­
rencją  przedstawiona wojującym mocarstwom 
względem sądu polubownego i wyboru Cesarza 
Napoleona na rozjemcę, była rozpaczliwym lecz 
zręcznym obrotem dyplomatycznym. Lecz dzien­
niki francuskie za nadto wielką jej przypisują do­
niosłość, widząc w niej uznanie przez ministrów 
angielskich bezstronności Cesarza i przebijające 
się zbliżenie do myśli kongresu. Obrót russellowski 
był podstępnym. Gdyby się był udał, stawiał Ce­
sarza w trudnem położeń u. Odrzucając powierzo­
ne sobie rozejmstwo, byLy się Cesarz naraził na 
zarzut, że utrudnia poko.owe załatwieaie sprawy. 
Przyjmując je, albo byłby wyrok wydał przy­
chylny Danii, a wtenczas przechylałby się na jej 
i Anglii stronę, moralnie się względem nich zobo­
wiązywał, i obrażał pańs.wa niemieckie, albo też 
skłoniwszy się ku wymiganiom Niemiec, uwal­
niałby Anglię od wszelkej odpowiedzialności za 
przygniecenie monarchii lubskiej, sam by zaś na 
siebie ciężar tej odpowiedzialności przyjmował. 
Lub nakoniec żadnejby za stron nie dogodził i o- 
bie przeciw sobie oburzy. Lecz Cesarz Napoleon 
byłby uniknął tego niebezpieczeństwa, nie byłby 
przyjął obowiązków polubownego sędziego, lecz 
zażądał, aby moc zawyrokowania zostawić głoso­
waniu ludu. Tutaj w potel8twach austryackiem i 
pruskiem całą winę zerwania układów zwalają na 
Danię; twierdzą, że pańttwa niemieckie zgodziły 
się i na rozejmstwo, warmkowo wprawdzie, i na 
głosowanie ludności (?) a że rząd duński wszy­
stkie pojednawcze środki odrzucił. Cesarz Napo­
leon zachowuje dotąd zupełnie bezstronną neu­

tralność, ani na jednę ani na drugą nie przechyla 
się stronę. Gdyby Anglia do udziału w wojnie po- 
ciągnioną została, lekkie poruszenie dałoby się za­
raz z początku spostrzedz w postawie gabinetu 
francuskiego. Neutralność stałaby się przychylną 
Danii i Anglii. Następne, wyraźniejsze ruchy za­
leżałyby od dalszych wypadków. Uważano, że Ce­
sarz dawno tak swobodnej i rozweselonej nie był 
myśli, jak  w ostatnich dniach zeszłego tygodnia 
nawet po odebraniu depeszy o czwartkowem przed 
ostataiem posiedzeniu konferencyi, które wznowie­
nie wojny już nie wątpliwem uczyniło. W chwili, 
kiedy się wznowiły kroki wojenne, i Anglia ma 
tak wielkiej wagi ogłośić postanowienie, posłowie 
mocarstw niemieckich przebywają od wczoraj w 
Fontainebleau. Cesarzowa z powodu bytności księ­
cia Oranii zatrzymała była do ostatniej godziny 
wieczornej w sobotę gości pierwszej seryi. Lecz 
tegoż dnia o 8-ej rano książę odebrał depeszę 
telegraficzną z Sztutgardu od ciotki swojej księ­
żniczki Maryi. Depesza ta tak brzmiała: „Dziś 
z rana Bóg powołał do siebie mojego Ojca." Ksią 
że więc natychmiast wybrał się w podróż na po­
grzeb dziada swego króla Wirtembergskiego. Na 
śniadanie jednak pozostał dla pożegnania się z Ce­
sarzową; Cesarz zaś dnia tego znajdował się w 
Paryżu. Cesarzowa przez uprzejmość dla księcia 
ukazała się w wielkiej żałobie, choć jeszcze żało­
ba dworska ogłoszoną nie została. Większa część 
rozrywek w Fontainebleau odbywa się na wodzie. 
Na jeziorze znajdują się różnego rodzaju statki, 
gondolo weneckie, kaiki tureckie, baty holender­
skie z przewoźnikami właściwych narodowości, i 
stosownie ubranymi. W przeszłym tygodniu odby­
ło całe towarzystwo przejażdżkę po Sekwanie na 
wytwornie urządzonym statku parowym, która się 
przeciągnęła po za wyznaczoną na nią godzinę.

W tym tygodniu spodziewany przyjazd hrabie­
go Flandryi, który kilka dni w Fontainebleau 
przepędzi.

R z y m  23 czerwca.

Onegdaj obchodzono w Rzymie rocznicę koro- 
nacyi Piusa IX. Dnia tego odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kaplicy sykstyńskićj odprawione 
przez kardynała Di Pietro w przytomności Ojca 
Świętego, kardynałów, patryarchów, arcybiskupów, 
biskupów obecnych w Rzym ie, oraz wielu cudzo­
ziemców. Po nabożeństwie Papież przeszedł do za- 
krystyi, dokąd nikt z publiczności nie był przy­
puszczony, i tam w wyłącznem kole duchowień­
stwa i dworu przvimnw®ł powinszowania św. ko­
legium, atorycn jak  poprzednim razem tłómaczem 
był kardynał dziekan. Dzienniki tutejsze przemó 
wień tych nie ogłosiły; ponieważ jednak odpo 
wiedź papiezka jest nieco zajmującą dla nas, 
więc podaję ją  tutaj w dosłownym przekładzie. 
Kardynał Mattei rzekł:

„Szczęśliwy jestem, iż w rocznicę koronaeyi 
Swiętobliwości Waszej staję się znowu przy Tobie 
rzecznikiem przywiązania i miłości świętego ko 
leginm. Życzenia, jakie mam zaszczyt ponowić 
Waszćj Świątobliwości w jego i we własnem 
imienin zostaną, ufam, przyjęte przez Świątobli­
wość W aszęjako zadatek i rękojmia niezmiennych 
uczuć, jakie żywimy dla Ciebie. Licz na nie Oj­
cze Najświętszy; opieraj się na naszych sercach, 
i silny tem przywiązaniem, tą miłością, jakie w 
skutek obcowania świętych wspólnemi nam są z 
dwustu milionami wiernych, opasując świat cały 
jakoby cudownym łańcuchem, którego święte ko­
legium jest ostatniem ogniwem, bądź pewien, iż 
korona, którą Pan uwieńczył twe czoło, odjęta Ci 
nie będzie (Apoc. I I I  v. 3), lecz że owszem Bóg 
Wszechmogący odda Ci ją  w całości. Jestto przed­
miot najgorętszych naszych życzeń, cel nieustan­
nych modłów, jakie koledzy moi i ja  wznosimy 
do nieba, a które streścić się dadzą w tych sło 
wach z przypowieści Salomonowych: Pan udzieli 
Twojej głowie pomnożenie łaski i  uwieńczy Cię 
wieńcem zwyciężkim (Prov. IV .) “

Papież odpowiedział:
„Korona, którą Pan raczył opasać czoło najniż­

szego ze sług swoich stała się przedmiotem kno­
wań i zasadzek nieprzyjaciół Stolicy Świętej. Część 
tych nieprzyjaciół znajduje się po za kościołem, 
nie należała nigdy do niego, i toczy z nim wojnę 
krwawą i nieubłaganą; druga zaś część, urodzi­
wszy się w jego łonie, odstąpiła od niego dla spi- 
knięeia się z pierwszą. Tak dla jednych jako i 
dla drugich wszystkie środki zaczepne są dobre: 
prześladowania, gwałty, podstępy, kłamstwa, o- 
szczer8twa. Jak  Absalon u bram Jerozolimy, nie 
przestają oni powtarzać, iż gdyby ta korona, któ­
rą chcą zedrzeć z Namiestnika Chrystusowego, 
spoczywała na innej głowie, sprawiedliwość była­
by lepićj wymierzaną, lud wolniejszym i szczę­
śliwszym, i że wiek złoty, oddawna z” tych stron 
wygnany, wróciłby w nie i kwitł dla wszystkich. 
Nie potrzebuję wykazywać wam grubych błędów, 
jakiemi tego rodzaju rozumowanie jest przepeł­
nione. Oby ci, co je  powtarzają, mieii serce prze 
szyte nie włócznią, która przebiła serce Absalona 
lecz promieniem łaski Bożej, któryby im wyjaśnił 
niegodziwość ich czynów i marność ich mów i 
ukazał im w błyskawicy miłosierdzia otchłań wie­
czności, w którą lecą ślepi i głnsi, nie spostrzega­
jąc jćj brzegu.

„Wy zaś wszyscy, którzy mi wiernie pomaga­
cie bądź w zarządzie szczątka państwa, jak ie  mi 
zostawiono, bądź w cięższem nierównie i trudniej- 
szem rządzeniu powszechnym kościołem, wspie­
rajcie mię też nadal wiernością, skutecznością, 
poświęceniem się waszem. Nie przypisuję sobie 
daru proroctwa; ale chociaż nie spostrzegam na 
niebie żadnego światełka nadziei, żadnego praw 
dopodobieÓBtwa ludzkićj pomocy, twierdzić wsze- 
ląko mogę, iż nasze cierpienia, nasze poddanie 
się woli Bożćj, nasze modlitwy uproszą nam na­
reszcie u Boga miłosierdzie, z jakiem  się ociąga 
niekiedy, lecz którego nie odmawia nigdy całkiem 
tym, którzy mu służą w bojażni i miłości."

Osoby otaczające Papieża mówią, iż wzmianka

o nieprzyjaciołach, którzy się urodzili po za ko­
ściołem i walczą przeciwko niemu przaśladowa- 
niem i oszczerstwem, wywołaną była obelgami, 
jakiemi dzienniki petersburskie i Dziennnik Po­
wszechny w Warszawie obsypują Ojca Świętego 
od czasu alokncyi 24go kwietnia.

Tegoż samego dnia w akademii Kwirytów Oj­
ciec jPius Saccheri prokurator jeneralny zakonu 
kaznodziejskiego, ulubieniec Papieża i który wkrót­
ce ma być zaszczycony purpurą kardynalską, czy­
tał wymowną rozprawę, w którćj dotykając prze­
śladowców polskiego kościoła i cierpień polskie­
go narodu, żywo potępił obojętność Europy i przy­
toczył długie ustępy z ostatniego utworu hr. Mon- 
talemberta „Papież i  Polska“. Publiczność okryła 
Ojca Saccheri glośnemi i przeciągłemi oklaskami.

La Civilta Cattolica w ostatniem zeszycie z d. 
18 b. m. wyszukała gdzieś i szumnie ogłosiła do­
kument tyczący się koronaeyi pierwszego cara ro­
syjskiego (właściwiwie zaś moskiewskiego), dołą­
czając tekst grecki tego zabytku. W artykule, co 
mu towarzyszy, jest wiele błędów pod względem 
historyi polskićj- Dzienniki petersburskie, wdzię­
czne już towarzystwu Jezusowemu za sławną wer- 
syę mowy papiezkiój i za „niesprawiedliwy bunt, 
który car miał prawo poskromić* z wdzięcznością 
także przyjmą te archeologiczne badania dowodzą­
ce, iż jezuicki przegląd jak  magnesowa igła trwa 
zawsze w północnym kierunku.

K r a k ó w  30 czerwca. Pułkownik sztabu in- 
żynieryi Gustaw Conrad mianowany został prze­
łożonym 6go oddziału krajowej jeneralnej komen­
dy we Lwowie w miejsce dotychczasowego prze­
łożonego tegoż oddziału jenerała majora Alberta 
Gartlgruber-Mayer, który w tym samym charakte­
rze przeniesiony został do jeneralnej komendy 
w Bndzie.

Apostolski wikarynsz w Krakowie, X. biskup 
Gałecki, zamianował krakowskiego kanonika i 
nadzorcę szkół w dyecezyi, Dr Oswalda Rusinow- 
skiego scholastykiem przy kapitule krakowskićj.

W  i e d e ń  29 czerwca. Gen. Korrespondenz do­
wiaduje się z dobrego źródła, że wiadomość po­
dana przez Mómorial Diplomatique o dymisyi c. k. 
internuneyusza w Stambule barona Prokesch-Osten 
nie ma żadnćj podstawy.

Tenże sam półurzędowy oręan pisze: W naj­
nowszym eznsie podawały różne dzienniki artyku­
ły o odbywających się obecnie naradach w mini­
sterstwie sprawiedliwości nad nową ustawą kar­
ną. Artykuły te, jak  się dowiadujemy ze strony 
właściwej, nie są autentyczne i zawierają fakty­
cznie mylne wiadomości.

Presse podaje następujący list z W enecyi:
Dzień 24go czerwca, jako  rocznicę bitwy pod 

Sollerino, obchodzono w bardzo wielu miastach 
królestwa lombardzko-weneckiego politycznemi de- 
monstracyami, które tu i owdzie o mało nie stały 
się bardzo głośnemi i wywołały nawet interwen- 
cyą wojska. W Padwie zaczęli demonstracyą stu­
denci uniwersytetu tem, iż herb cesarski znajdujący 
się na gmachu uniwersyteckim pomalowali czarnym 
pokostem, a potem hałasując i zaczepiając pojedyn­
czych żołnierzy przeszli przez miasto w wielkićj licz­
bie; patrol policyjny złożony z dwóch ludzi, który 
hałasujący tłum do rozejścia wezwał, został podobno 
rozbrojony. Późnićj wyruszyły patrole silniejsze i 
aresztowały kilku studentów. Poczem zgromadziły 
się liczne tłumy studentów, które żądały wydania 
uwięzionych. Delegat prowincyi z obawy, iżby 
mogło przyjść do powszechnego starcia, postano­
wił by tego uniknąć, uwięzionych wypuścić, po­
czem studenci uspokoili się i nie zaszły już żadne 
rozruchy.

Wczoraj przybył tu wspomniony delegat, by gu­
bernatorowi osobiście przedstawić zaszłe wypadki, 
a głosy pesymistyczne mówią o czasowem zam­
knięcia uniwersytetu. W jUdine ograniczono się 
z początku na zwykłych nieszkodliwych strzałach, 
póżnićj strzelono podobno do kilku wojskowych 
a jeden patrol został podobno znieważony. Kilku 
cywilnych stawiających opór przy aresztowaniu, 
poniosło lekkie uszkodzenia. Także i w Parmie, 
Belluno i innych miastach zaszły podobne demon- 
stracye, jednak mnićj groźnego charakteru. W We­
ronie ciskano z wozów race, a  i w Belluno ogra­
niczyły się demonstracye na nieszkodliwej strze 
laninie i ogniu bengalskim. Tylko w Wenecyi nic 
nie zaszło i rocznica bitwy pod Solferino przeszła 
niepostrzeżenie prawdopodobnie dla tego, iż We- 
necyanie nie chcą wystraszyć obcych za którymi 
się stęsknili, a którzy licznćj jak  zwykle zaczy­
nają się zjeżdżać.

— Do Fremdenblatu donoszą z Pesztu, iż we­
dle krążących w temże mieście wiadomości prze­
prowadzenie dzieła reformy sądownictwa powie- 
rzonem ma być wicekanclerzowi p. Beke. W  koń­
cu jeszcze bieżącego miesiąca p. Beke ma przy­
być do Pesztu opatrzony nadzwyczajnem pełnomo­
cnictwem, i z tego miasta kierować wprowadze­
niem w czyn reformy. Dotychczasowy Judex Curiae 
hr. Andrassy korzystając, iż kto inny zajmie się 
wydziałem sądownictwa, podejmie w owym czasie 
dłuższą podróż.

 ̂O przebiegu konferencyi celnej wMonachinm 
panuje uporczywe milczenie, z którego niektó­
re dzienniki nic dobrego nie wróżą. Const. Ust. Ztg 
dowiaduje się jednak, iż na konferencyi ponownie 
wynurzył się projekt bezpośredniego traktowania 
z E rancyą o zmianę niektórych ustępów ugody 
francusko-pruskiej. Pobudkę do takowego projektu 
miało dać poufne zapewnienie gabinetu berlińskie­
go, iż przeciw zmianom tą drogą osiągniętym o- 
poru stawiać nie będzie.

— Do pragskiej Politik donoszą z Nowego Sa­
du, iż obecnie budzi w wojewodinie sprawa cza­
sopisma Serbski Dnewnik ogólne zajęcie. Odpowie­
dzialnym redaktorem pisma był p. Giorgjevic, któ­
ry obok tego pełnił obowiązki nadreżysera serb-
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akiego teatru  i z tego powodu często musiał wy- 
" dalać się z miasta. W łaściwie zatem redakcya 
"jdziennika pozostawała pod sterem  doktora Sweto 

zara Milelica i p. Bukicevica. Stosunek takowy 
dziennika wiadomym był oddaw na władzom miej 
scow ym , które jednak  w takim  stanie rzeczy nie 
upatryw ały nic karygodnego. Tym czasem  w poło­
wie bieżącego miesiąca telegrafem przysłano rozkaz 
bezzwłocznego zawieszenia p ism a, aż do chwili 
wyświecenia stosunku odpowiedzialnego redaktora 
do redaktorów  rzeczywistych. Postępowanie takie 
przypisują tu chęci uniknienia opozycyi dziennika 
bardzo w kraju rozpowszechnionego w chwili ze 
brania narodowego kongresu serbskiego.

—  Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż p. mini­
ster policyi polecił ułożenie projektu do reorgani- 
zaeyi policyi. Ponieważ od niejakiego czasu gro­
madzono już w tym celu m ateryały, przeto ocze­
kują  tylko przybycia dyrektora policyi wiedeń­
skiej p. S trohbacha, aby przystąpić do ułożenia 
owego projektu. W sterach urzędowych przychyla­
ją  się podobno do planu odjęcia straży policyjnej 
charakteru m ilitarnego, chcąc natom iast zaprow a 
dzić konstablów na wzór angielskich.

M s* óSesu t m  *'» I*

przez jak ie  władze i w jakim  sposobie, zatw ier­
dzane być powinny układy dobrowolne o zam ianę 
gruntów.

Z tego co wyżej przytoczono okazuje się, że za 
tw ierdzanie układów o zamianę gruntów po za­
padnięciu ukazu z roku 1846 zaw artych, należało 
do komisyi rządowej spraw w ew nętrznych; a  po 
zapadnięciu postanowienia Rady adm inistracyjnej 
z roku 1858 o zawieraniu kontraktów  dobrowol­
nych czynszowych, do komitetów gubernialnych 
w szystkie więc układy zaw arte pomiędzy właści­
cielami dóbr a włościanami o zamianę gruntów, 
połączoną lub niepołączoną z oczynszowaniem, o

D ziennik Powszechny zw ykł niekiedy ogłaszać 
w yciągi z protokołów posiedzeń kom itetu wyzna­
czonego do urządzenia stosunków włościańskich.
W yciągi te m ają niby służyć za uorm alia lub 
wskazówki i tłom aczenia patentów  z d. 2 m arca 
r. b.; w takim  jed n ak  raz ie , niepowinny one być 
w ydaw ane okolicznościowo, przy zdarzonej spo­
sobności lub w odniesieniu do wydarzeń pojedyn­
czych lub pewnych wymienionych osób, lub pe 
wnych wym ienionych m ajątków . Jeden z takich 
wyciągów z protokółów wymienia osoby żądające 
osiągnięcia zaległych czynszów, a między tymi pe 
tent jeden  ż ą d a , aby czynsz ściągnięty był mu 
policzony w kontrybucyę nań nałożoną. Komitet 
odpowiada, że na mocy ukazu z 2go m arca zabra 
nia się dochodzenia zaległości; że zaś zaległości 
takie ściągane byw ały nietylko drogą adm m istra 
cy jn ą , lecz także i rządow ą, przeto wzbrania się 
władzom przedsiębrać podobne czynności na przy­
szłość.

T akiej samej odpowiedzi nie dano jed n ak  Ko­
m isyi przychodów i sk arb u , która zażądała ścią­
gnięcie zaległości w dobrach skarbowych w kw o­
cie 656,473 rubli po koniec 1863 r. tudzież w do­
brach skofiskowanych i sekwestrem obłożonych a 
jeszcze na  skarb  nie przeniesionych i dobrach skon­
fiskowanych, a  przez Cara rozdarowanych, a  cyfra 
tych zaległości nie je s t wymieniona. Ten Komitet 
pow iada , że zaległości w ynikły z win włościan, a 
nie z winy władzy skarbow ej, ( ja k  gdyby gdzie­
kolw iek indziej zaległości mogły w yniknąć z w i­
ny wierzyciela), k tóra ciągle zarządzała środki 
egzekucyjne. Prócz tego przedstaw iono, żc ca  
dzierżawach dóbr skarbow ych ciążą zaległości 
w kwocie 552,375 rubli. Otóż Komitet zarządził, 
aby nie ściągać zaległości z w łościan, lecz tylko 
z dzierżawców. Mówi bow iem : „Zaległości i nie­
dobory dopuszczone przez dzierżawców dóbr rzą­
dow ych, ściągnąć na zasadzie istniejących prze­
pisów." Zważyć tu należy, że dzierżawcom w li- 
czano w wysokość opłaty dzierżawnej czynsze 
przypadające; zatem ma być ściągnięta na  dzier 
żawcach ta  należytość, k tórą chłopi za pośredni 
ctwem dzierżawców płacili do skarbu; dzierżaw ­
ca zatem będzie zmnszosy zapłacić do skarbu czyn 
sze chłopskie, których nie odebrał.

— N astępujący wypis z protokółu komitetu służyć 
ma za norm ale przy stosowaniu art. 8go ukazu 
względem zam iany, regulacyi i kom asacyi grun 
tów, o czem zresztą obszernie pisaliśm y w artyku 
le w stępnym  Czasu Ner 71 z dnia 26 czerwca, 
w ykazując, ja k  ukaz pod tym względem niweczy 
umowy dawniej zawarte, ja k  działa wstecz i z po 
minięciem wszelkich względów praw a własności 
ja k  i gospodarstw a, daje komisyom włościańskim 
moc zabierania właścicielom gruntów dworskich 
bez względu na możebne zaprowadzenie w nieb 
ulepszeń lub postawienienie budynków.

W ypis z protokółu 8go posiedzenia Komitetu 
urządzającego w Królestwie Polskiem z d. 22 kwie 

tnia (4 m aja) 1864 roku.
Ner 26.

Rozwinięcie artykułu 8go ukazu o urządzeniu 
włościan co do przyw racania włościan do gruntów 
zajm owanych przez nich w roku 1846 a zamie 
nionych po tej dacie.

Art. 8 ukazu z dnia 19 lutego (2 m arca) r. 1 
o urządzeniu włościan stanowi: że włościanie mo 
gą  dom agać się przyw rócenia ich do tych grun 
tów, z jak ich  użytkowali w chwili zapaduięcia u- 
kazu z dnia 26 m aja (7 czerca) 1846 r. jeżeli za 
m iana tych gruntów na inne dw orskie, nastąpiła 
po zapadnięciu rzeczonego ukazu, bez urzędownie 
stwierdzonej praw nej ugody z w łościanam i, lecz 
w edłag rozporządzenia dziedzica i wbrew przepi 
som. Ażeby artykuł ten był zasadnie w praktyce 
stósowany, koniecznem jest bliższe określenie: ja  
ka ugoda za urzędowanie stwierdzoną, winna być 
uważaną.

Po rozważeniu przepisów i sposobu w jak im  za­
miana, gruntów była dopełnioną okazuje się:

1) Że z mocy artykułu Igo  i 6go najwyższego 
ukazu z dnia 26 m aja (7 czerwca) 1846 r . , wło 
ścianie przynajm niej trzy morgi gruntu dla siebie 
obrabiający, utrzym ani zostali przy tych wszy 
stkich gruntach i innych dogodnośeiach z jakich 
podówczas użytkowali.

2) Że po zapadnięciu rzeczonego ukazu, dobro 
wolne układy o zam ianę gruntów (regulacyę) za 
tw ierdzała Komisya Rządowa Spraw W ewnętrznych 
na mocy rozporządzenia w ydanego przez ówcze 
snego N am iestnika Królestwa Kięcia W arszawskie 
go w dniu 29 m aja (10 czerwca) 1847 roku 
Ner 13,304.

3) Że po zapadnięciu postanowienia Rady Ad 
m inistracyjnej Królestw a w dniu 16 (28) grudnia 
1858 r. o zaw ieraniu kontraktów czynszowych, 
mowy dobrowolne o zmianę gruntów połączoną 
z oczynszowaniem , ulegały rozpoznaniu delegacyj 
powiatowych, a  następnie zatwierdzeniu przez ko 
rnitaty gabernialne utworzone w tym celu przy 
rządach gubernialnych.

4) Że również do atrybueyj komitetów guber 
nialnych, o jak ich  wyżej mowa, z mocy rozporzą 
dzenia Komisyi Rządowej Spraw  Wewnętrznych 
w ydanego pod dniem 27 czerwca (9 lipca 1859 r,
Ner 26,488/4,4,876, wszystkim rządom gubernia 
nego należało zatwierdzenie układów o zamianę 
gruatów  niepołączoną z oczynszowaniem; i wre

*ZC5) Ż e  w ydany w następstw ie tego postanowie­
nia najw yższy ukaz z dnia 4 (16) m aja 1861 r. ____
o okupie praw nym , nie zaw iera żadnego przepisu: m ku  powszechny

lenia powrotu do kra ju  osobom, które go opuści-1 nicach choćby i zbliżonych do granic z 1772 roku. 
ły . Obwieszczenie mówi, że poselstwa i konsulaty Ale my z wielką słusznością możemy utrzymać, 
rosyjskie za granicą oznajmiać będą zgłaszającym  przeciw nie, że wyniknięcie nowego Królestwa 
się czy będą mogli powracać do kraju, albo też Polskiego, gdyby naw et było możliwem, mniejby 
odmówią im powrotu, — „wszakże" gdyby się o -lby ło  niebezpiecznem dla n a s , niż dla Prus i Au- 
kazało za ich pow rotem — a  obowiązane będą s try i; my mielibyśmy jednego nieprzyjaciela więcej 
stawić się przed policmajstrem — że w czemkol- na granicy zachodniej, kiedy tymczasem Prusy i 
wiek m iały udział w powstaniu, wtedy będą ka- Austrya byłyby postawione pomiędzy ogniem a 
raue. Oczywiście, żo warunek ten i zagrożenie ni- płomieniem. Rosya już wytrzym ała próbę w tym 
kogo nie ośmiela się ryzykować powrót. Ogłoszę względzie; był czas, kiedy hufce Napoleona I mo
nie brzm i: gły oprzeć się na Wielkiem Księstwie W arszaw

„Znaczna je s t liczba mieszkańców Królestwa, któ- skiem, a w szelako Rosya w ytrw ała w walce z ca
rzy chociaż nie mieli żadnego udziału w zaburzę- łą  E u ro p ą ; mało tego, nie nauczona doświadcze-

ile pozyskały zatwierdzenie* w ład z‘powyżej pow o-lniach, wszelako samowolnie lub też za paszporta niem, sam a odbudowała część poprzedniego Kró
łauycb uw ażają się za urzędownie stwierdzone i mi, term in których od dawna odpłynął, wydalili się lestw a Polskiego, w zupełnej prawie niepodległo 
niemogące być obecnie skarżonymi. z kraju i nie pow racają do miejsc zam ieszkania; śc i, i wszakże Austrya najpierwsisa zatrw ożyła się

Z tej przeto wychodząc zasady, komitet urzą są i tacy, którzy pragnęliby powrócić, lecz żo byli tern odbudowaniem. Bezspornie, ta  romantyczna 
dzający dla niedopuszczenia mylnych tłomaczeń, w bandach, a następnie bądź dobrowolnie, bądź polityka, zmierzona ku wskrzeszeniu tego co byk  
powyższego przepisu przez komisye spraw  wło- też jak o  ścigani przez wojska, zbiegli za granicę, obalone i skazane przez historyę, była wielkim 
ściańskicb postanowił uprzedzić je , aby stosując nie m ają odwagi w racać do kraju, z obawy odpo- błędem ze strony Rosyi, za który zapłaciła w 1830, 
się ściśle do ducha art. 8 ukazu z dnia 19 lutego wiedzialuości. 1831 i 1863 ,roku; ale niemniej dowodzi to, że
(2 marca) r b o urządzeniu włościan, przy zała- JW . hrabia Namiestnik Królestwa m ając na niezależna Polska nie je s t fak niebezpieczna dla 
twianiu zażaleń wnoszonych przez włościan, na względzie powyższe okoliczności,—  w dniu 6 (18) R osyi, ja k  przypuszczają teraz niektórzy niemiec 
zamianę gruntów w poprzednich latach dopełnio- czerwca r, b. rozkazał ogłosić, że osoby do pier- cy publicyści. Co zaś tyczy się spokojnego posia 
ną zachowywały następujące przepisy: wszej kategoryi należące, mogą pow racać do kra- dania polskich prow incyj, którem  chwali się w

1) Aby pozostawiały bez skutku wszelkie zaża- jn, kom ory zaś obowiązane są na przejazd do imieniu Prus Gazeta Kolońska, to przecież sama 
lenia, wniesione na tak ą  zam ianę gruntów o któ- W arszawy udzielać im umyślnie w tym  celu przy- ona powiada, że półwiekowe doświadczenie prze 
rej okaże się, że nastąpiła z mocy układu pomię- gotowane bilety, na zasadtie których otrzymujący konało Prusy, że Polacy w Poznańskiem mogą 
dży właścicielem dóbr a włościauami zawartego, je  powinni zameldować się wprost jenerał-policm aj- być utrzym ani w posłuszeństwie tylko siłą  oręża, 
i zatwierdzonego przez kom isyę rządow ą spraw strowi w Królestwie. że Prusy, są tylko przymuszone, albo przytłumiać
wewnętrznych, albo przez komitety gubernialne u- Osoby należące do kategoryi drugiej to jest te, powstania, albo walczyć przeciwko tajem nym  do 
tworzone przy rządach gubernialnych w myśl art. które brały udział w zaburzeniach, jeśli zechcą po- nich przygotowaniom. Toż samo należy powiedzieć 
39 postanowienia Rady adm inistracyjnej Królestwa wrócić do k raju , obowiązane będą udać się do po- i o Austryi. Przytcm Polacy wbrew zdaniu Gazety 

duia 16 (28) grudnia 1858 r., o zawieraniu kon- selstw lob konsulatów cesarsko-rosyjskich za grani-1 Kolońskiej, wcale nie wyrzekli się G dańska i Prus
cą i tam  szczegółowo zeznać ja k a  obciąża je  wi-1 Zachodnich; a  coby się stało z Prusami bez tej 
ua. Po sprawdzeniu tych zeznań i po ocenieniu I prow incyi? Niemieccy publicyści oszukują, jeżeli
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traktów dobrowolnych czynszowych. Do tej kate
goryi zam ian gruntowych, uważanych za bezspo r-. - -  - r — „ ------- — -----— ... .  , .   — ,  . *. ,
ne i niemogące być wzruszonemi, należą również I stopnia winy, osoby te albo otrzym ają odpowiettż 1 nie siebie to drugich, utrzym ując, że kw estya pot 
takie oddzielne w ypadki, co do których okaże się odmówną, albo też powrót do k ra ju  rodzinnego ska je s t niebezpieczniejsza dla R osy i, niż dla Prus 
że zam iana była już stanowczo potwierdzona przez będzie im dozwolony, a w tym ostatnim  razie, na i Austryi. A właśnie dla tego, że je s t niebezpieczniej 
szczegółowy najwyższy reskrypt, polecenie nam ie- równi z osobami do pierwszej kategoryi należące szą dla tych państw, Rosya nie potrzebuje z nimi 
stuika Królestwa lub decyzyę Rady adm inistra mi, będą m iały obowiązek przedstaw ienia się je- oddzielnego traktatu  co do polskich ich posiadło- 
cyjnej Królestwa.’ nerał-policm ajstrowi w Królestwie, dla uzyskania ści: sam a natura rzeczy będzie ich zawsze pobu-

2) Również bez skutku pozostawione być m ają pozwoleń na zamieszkanie. d za ła , do działania w jednym  duchu z Rosyą 
wszelkie zażalenia na zam iany gruntów co do któ- W szakże JW . hrabia Namiestnik rozkazał uprze tym względzie. Zatem należałoby uważać kwestyę 
rych okaże się że były dopełnione (w skutek do- dzić, że gdyby się okazało, iż osoby pow racające polską za zupełnie przegraną i na zawsze znikłą 
browoluych układów  lub postępowania z urzędu) popełuiły jak iebądź przestępstwo krym inalne, lub z pośród kwestyj europejskich, mogących zajmo 
na zasadzie praw a z dnia 24 m aja (5 czerwca) też brały czynny udział w szerzeuiu buntu i bez Wać dyplom acyę europejską.
1862 roku o oczynszowaniu włościan z urzędu. rządu,— w takim  razie ulegną odpowiedzialności, „Gazeta Krzyżowa  rzeczywiście obala wszystkie

3) W szelkie zaś inne zam iany gruntów nieod- z praw a w ynikającej. 0  powyższem, podaje się ni- poprzednie wiadomości o traktacie w przedmio-
pow iadające w arunkom  wyżej wspomnionym, na niejszem do wiadomości powszechnej." cie Polski i powiada, że w Berlinie uk łady po
leży w ' razie zaskarżenia, uważać za ulegające — Przez rozkaz cesśrski z d. 5  (17) czerwca, między księciem Gorczakowem i p. Bismarkiem 
rozpoznaniu, a  włościan za mających prawo do m ianowany został, dowidzca 6ej brygady artyle- w przedmiocie Polski, ograniczyły się tylko na 
zrzeczenia się na rzecz dominium gruntów dw or-1 ryi, pułkownik Zajcow jenerał-m ajorem , z przezna- kwestyi o wolności handlu pomiędzy tem i dwoma 
skich w zamian otrzymanych i do zażądania zwro- czeniem na komendanta w arszaw skiej aleksan krajam i, a  ponieważ, według zdania tej gazety,

gruntów, z których użytkowali w chwili za drowskiej cytadeli oraz z zaliczeniem do artyleryi reform a ruskiej taryfy, w duchu zasad wolnego
padnięcia ukazu z dnia 26 m aja (7 czerwca) 1846 p ieszej; — przeznaczeni zosta li: naczelnik 5tej dy-1 handlu, nie je s t spraw ą łatwą, to ona oświadcza
r0ku wizyi piechoty jenera ł Jej tnant Chruszczów 2gi — się za przywróceniem dawnej linii celnej pomię-

Przy rozpoznawaniu takich żądań, o ileby w cza- na pomocnika dowodiącego wojskam i w okręgu dzy Rosyą a  Królestwem Polskiem. Nic dziwnego 
sie obecnego objazdu zostały wniesionemi, obo- wojennym w ileńskim ; dowodzący 8m ą dywizyą że nietylko Gazeta K nyżoioa , ale i będący z mą
wiązkicm jest komisyj stosować się do wydanej piechoty, jenera ł major Kostanda, na dowodzącego w pewnych stosunkach obecny rząd Prus, gotów
im instrukcyi; używania wszelkich możliwych po- 5tą dywizyą piechoty, * pozostający przy wojskach byłby do skłonienia Rosyi ku takiem u poatano-

• ’ w Królestwie Polskiem, jenerał-m ajor Sobelewski wieniu, ponieważ rzeczywiście mogłoby być ono
2gi, na dowodzącego limą dywizyą piechoty; po korzystne dla Prus. Ale czy byłoby korzystne dla 
mocnik dowodzącego yojskam i w okręgu wojen [R osyi? Niektórzy m niem ają, że dla Rosyi byłby 
nym wileńskim, jenerał.adjutant Kryżanowskij, u 
woloiony od obecnych obowiązków, a  z pozosta­
wieniem w godności jenerał-adjutanta i członka 
rady wojennej

jednawczych środków i niepom ijania sposobności 
skłonienia obydwóch stron do wzajem nych ustępstw 

polubownego załatw ienia sporu.
Oryginał podpisali, nam iestnik prezydujący i 

członkowie, komitetu urządzającego.
— Następny wypis z protokółu Komitetu włościań 

skiego zawiera odmowę na podanie Towarzystwa 
sredytowego ziemskiego o dozwolenie ściągania 
przez też Towarzystwo czynszów zaległych na ra ­
chunek dłużników Tow arzystw a, których uobra 
bez tego podpaść muszą sprzedaży za niewypła­
calność się Towarzystwu k redytow em u:

W ypis z  protokółu lOgo posiedzenia, Komitetu 
urządzającego w Królestwie Polskiem z dnia 2 (14) 

maja 1864 roku.

Ner 34.

R o s y a .

Moskowskoje W iedonosti, tak  piszą

korzystnym  chwilowy rozdział pomiędzy Króle­
stwem Polskiem  a prowineyami zachodniem i, 
w których w skutku tego wzmocniłoby się c ią ­
żenie ku środkowej Rosyi. Nie zaprzeczam y mo 
żności tej kwestyi, pomiędzy Królestwem a Ce 
sarstwem , ale sądzim y w szelako że nie ta k i po 
winien być prawidłowy bieg wypadków. Teraz 

o poręcze-1 zapewne me je s t czas Ou prKywraMm* tom or.
niu posiadłości polskich między trzy  dwory roze- raz zniesionych. Oprócz tego nie podlega wątpli 
b ran y ch : wości, że odosobnienie Polski od Rosyi, czy to

Widzenie się cesarza rosyjskiego w Berlinie I we względzie politycznym, czy przemysłowym 
z królem pruskim  w obecności księcia Gorczako- byłoby ze szkodą ja k  jednego tak  i drugiego 
wa i p. Bism arka, i w Kissingen z Cesarzem au kraju. Polska powinna być złączona z R osyą je 
stryackim  mającym tam przybyć wraz z hr. Rech | dnością interesów państwowych, w tym związku
i  • . . i ______ •  f - U  i  i / ł o n n i n  o i n  m  n r l f l h b f l ' / i lNajwyższy rozkaz z dnia 21 kw ietuia (3 m aja) I befgiem, rówrdeż’ ja k  i widzenie się w Karlsbadzie należy szukać zabezpieczenia przeciwko ciążeniu 

b. o zaprzestaniu ściągania zaległości pochodzą Franciszka Józefa i jego ministra spraw  zagrani | prowincyj zachodnich ku Królestwu Polskiemu.r. . . „ .
cych z uchylonych powinności włościańskich 

Nam iestnik K rólestwa zakom unikował Komife 
towi urządzającem u otrzym aną od p. o. Ministra 
Sekre tarza  Stanu Królestwa Polskiego odezwę z d. 
24 kw ietnia (6 m aja) r. b. następującej treśc i:

N. Pan, przy przeglądaniu protokółu posiedze 
Komitetu urządzającego w Królestwie Pol»

nia

od

skiem z dnia 19 (31) m arca r. b., raczył zwró 
cić uwagę na przytoczone w nim przełożenie To
w arzystw a kredytowego ziemskiego o dozwoleniu .  . .  <j -- ,  , - - ł
ściągania na poczet zaległości przypadających od jeżdzie naszego posła przy dworze paryskim , ba- 

„stowarzyszonych właścicieli dóbr, czynszów i o - |ro n a  Budberga, do Kissijgen

cznych z królem W ilbdmem I i p'rezesem jego I Jeżeli zaś przewidywany je s t ten związek polity 
gabineta , wyrodziły, lardzo natu raln ie , mnóstwo czny, to bezwątpienia jest pożądanero, żeby Polska 
komentarzy w dziennikarstwie enropejskiem  i spra coraz bardziej przyciągana była do Rosyi i swemi 
w a Polski k tóra  zupeinie zanurzyła się w wody m ateryalnem i interesami. Jeżeli, ja k  utrzym ują 
Lety, wypłynęła na wierzch. Utrzym ują z niezwy niektórzy, dla Rosyi jeszcze nie nastał czas dal- 
kłą uporczyw ością, jakoby pomiędzy trzem a mo szego posuwania się na drodze ku wolności han- 
narcham i i ich ministrami szła rzecz o oddzielny dlu z całym  światem, to nieroznmiemy dla czego 
tra k ta t, którym by gwarantowali sobie wzajemnie, te dobrodzie js tw a ; koniecznie miałyby przedtem 
polskie swe posiadłości. Z tą  wiadomością jed n o -1 być nadane Polsce, 
cześuie podają d ru g ą , że Napoleon III przy

kupów zalegających u włościan respective dóbr.
„W ładze Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego, 

„m ając na względzie, że zaległości z dóbr Tow a­
rz y s tw u , wynoszą około 2,000,000 r s r .—  że nie 
„wypłacalność dłużników, może doprowadzić do pod 
„kopania kredytu samego Towarzystwa, a  niebez­

pieczeństwo to, nie da się usunąć przez sprzedaż | 
” dóbr zalegających z opłatą, samo bowiem zasto 
„suwanie tego środka do kilku tysięcy majątków 
„ziemskich, uczyni wątpliwemi skutki samej sprzo- 
„daży: upraszało o przekazanie na rzecz Towa

— PosenerZtg  donosi z Petersburga 16 czerwca 
Czas służby żołnierzy skrócony został na mocy 
ukazu, z 25 la t na 15 i 9 lat. Podług nowego 
ukazu, żołnierze odznaczający się wzorową służbą 
i dobrem prowadzeniem, będą w ynagradzani w ten 

[sposób, iż zwolnieni zostaną od czterech najw ię

_  ^ wyraził mu życzenie
zobaczenia się z Cesarztm rosyjskim  w Sztntgar-
dzie lub Strażburgu i za pomocą osobistych ukła
dów dojść do porozumienia się co do Polski. Spra , _ ,
wa Polski, na k tórą mamy prawo spoglądać jak o  cej lat, tak  iż od każdego z nich zależeć będzie,
na spraw ę wewnętrzną za ja k ą  już była uwa- i przez gorliwość dobre postępowanie, zmniejszyć
żana w depeszach księcia Gorczakowa, znów w ten czas służby do pięcia lat. Rozporządzenie to od-
sposób wynoszona je s t <o wysokości spraw y eu 
ropejskiej, w ym agającej niby międzynarodowych 
narad i podlegającej nby porozumieniu się mo 
narchów  pomiędzy sobą.

„W szystkie te w iadoności, o ile nam się zdaje

działyw a bardzo na podniesienie w ojska pod wzglę­
dem moralnym, i to tem bardziej, że żle prow a­
dzącemu się żołnierzowi, czas służby ma być za 
karę  zwiększony od pół roku do pięciu lat. Z cza 
sem la ta  służby m ają być zmniejszone do trzech 

wówczas ukaz co do zmniejszenia lub zwię
o

r/vsfw a kredvtowego niedoborów czynszu i oku-1 pozbawione są wszelkiej zasady. Jakąkolw iek by I lat, i wówczas uKaz codo  zmniejszenia
pu należnych od włościan właścicielom dóbr za posiadał zrozumiałość Nipolcon III me może za- k8zen^ 1“ ! lu^ ’ jak o  Dagroda ltlb k ara ’ ntra
dłużonych: Komitet urządzający, porównawszy to wsze pochlebiać sobie, aby jego głos zdołał prze moc obowiązującą.
przełożenie z przepisami, jakich  władze Towarzy módz bieg wypadków, ilpoka wachań s ię , które -  L eN o rd  z 26go b. m. podaje długi l. z K s

nP , . P ” . . ______ x _______I t . , 11. „ „ „ m n l.ln  va P/,lał.jAb rtiero7HndnA rna7C7.e I a in ffiO . Stare TZecZV, 00W16 kto może. 1 SiUSZDie,

moc obowiązującą.
— L eN o rd  z 26go

"stw a kredytowego ziemskiego trzym ać się powin I tylko wywołały w Polatach nierozsądne roszczę Isingen. Stare rzeczy, powie kto może. I 
”nv n r/v  ściąganiu niedoborów z zadłużonych nia i które doprowadził.* ich na brzeg przepaści, gdyby me stanowisko dziennika, £ tóry j e8tj a { 
M i ,  u w ^ a ł l  że rzeczone wyżej p rze ło żen ie |jak  się zdaje, ju ż_ p rzea inęh ,_W  K r e w i e  F o l-|g ło sem  i ^ s k m ,  w e J r a n c y i ^ N .e  o ^ z e c z  teżajątków , uważał, że rzeczone wyżej przełożenie ja k  się zdaje, już  przeninęła. W Królestwie Pol 

..ładz Tow arzystw a kredytowego z i e m s k i e g o  o  s k i e m  przedsięwzięto olłrzym ią reformę bytu wło- 
"skierow anie egzekucyi do czynszów włościaokich ściańskiego, która nie będzie zaniechana na pół odparcie „Komerażów —  „ S7kftriR
” * T u ^ L ^ o d u e T .. “  przepisam i za.adaicze drog i, a 'd la  tego o tadaych a a ra d a c t, o ^  ^

Ale z drugiej strony ak że , Rosya uie potrze- któremu zarzuca zbytek w yobrażaj: „Im cyatywa 
buje żadnego trak ta tu , :adnej gw arancyi od Au spotkania się w Kissingen me należy, pisze on,

. J  .  .  „  6  • .  t  ll. A ! _____ . . . U   „ „ 1  I „ . . i  r l r ,  P a n . e e  A 1P 1 /H t l t U i l ' i t  f i l l  1 do C e S H l Z U  Fl'an-

,mi obowiązującemi to towarzystwo 
N. Pan raczył nadto w dniu 21 kw ietuia (3go 

m aja r. b. rozkazać objaśnić: żo z mocy art. 2go 
ukazu z duia 19go lutego (2go marca) r. b. o u 
rządzeniu włościan w Królestwie, włościanie ci 
z dniem 3 (15) kwietnia r. b. uwolnieni są  na za

stryi i Prus nietykalnośji swych posiadłości poi- ani do Cesarza A leksandra ani . .
skich. N ajlepszą i na jpełn ie jszą  gw arancyą w tym ciszka Józefa. Między monarchami rzeczy dzieją 

‘ “ “ "od w szelkich 'ciążących ich na rzecz dziedzi-1 w ypadku , je s t wewnętrzna siła i potęga narodu się inaczej. Cesarzowa Austryacka odbywa coro 
c6w powinności i że wszelkie dochodzenie zale |rusk iego  i ro z u m n y ^ k ie ^ a ę k ,ja k i przyjęła j o h - Z u S k i J  „ 3  i nie
głuści i niedoborów ze zniesionych powinności u 
staje i w przyszłości m iejsca mieć nie może. Z cze­
go wypływa, że ani Towarzystwo kredytowe ziem 
skie lub iane instytucye, ani właściciele prywatni, 
uie m ają w cale praw a dom agania się pod jakim  
kolwiekbądź pozorem, ściągania od włościan cią

rozumny kierunek, j a k i '  przyjęła poli I cznie w tej epoce kuracyę w Kissingen. 
tyka w kwestyi polskią i który, bezw ątpienia, tamże Cesarzowej rosyjskiej nie m ogła 1 ,n' e P° 
notrzebnie być rozwiniętym i podtrzymanym przez winna była w niczem zmienić tych przepisów le

I” . - ,_,„u:» pr>« losio, /i i 1 1 arak i aIi. Skoro C esarz Aleksander towarzyszy
naturalną je s t rzeczą, że

ruskie siły ziemskie. Pfty takiej gw arancy i, dla | karskich. Skoro Cesarz A leksander towarzyszy
nas byłaby nie tylko de  potrzebną, ale' nawet swej dostojnej m ałżo n ce ,---------
szkodliw ą gw araneya Aastryi i Prus. W kwestyi Cesarz Franciszek Józef znalazł w tej okoliczności

Koiwieaoąu*  ____ ,  - r - --- .polskiej nasze interesa ibcz tego zbiegają się z in- jeden  powód więcej do odprowadzenia Cesarzo
żacvch ich zaległości i że na zasadzie wspomeio- teresam i tych dwóch paistw; a  p o z .w arc in  trak  wej Elżbiety. W szystko to jes  p 
nego przepisu, wszelkie tego rodzaju przełożenia, tatu w cale nie stałyby się bardziej bliskiemi i toż a zapraw dę dziennikarzy Pc' r v
S y  być odmównie decydowane. samemi. Jeżeli A ustrya w roku zeszłym dla przy- dować na tem fantastyczne h>P?tezy. W szystko co

Komitet u ra d z a ją c y , po wysłuchaniu, tego naj- podobania się Francy i i w odwet za naszą poll- kolwiek z ow ejró w n o czesn o ścw y cu eczek m o n ar
yższego rozkazu, postanowił podać go do wia- tykę w kwestyi w łoskiej, pozwoliła sobie jak iś  szych wywmoskowaćby się dało, ogranicza s ę na 

domości i zastosow ania się Komisyom rządowym czas popierać bunt polski, to wszakże sam a zmu- tem, że stosunki między yą . ,mnsieli 
sorawiedliwości, spraw  wewnętrznych i skarbu, o szona była przedsięwziąć najenergiczniejsze środki w ym agają, aby oba n m tań  ■ 9 «««•
r L  jenerał policmajstrowi i Komisyom spraw  wło przeciwko jego rozszerzeniu się w własnych swych gdy okolicznosci sprowadzą ieh równo^
ńeLńflkiAh 1 posiadłościach. Publicyści Austryi i Prus mogą do- dnem miejscu obecność. Nie m a w tem mc no

Oryginał podpisali, brze dowodzić, że trakUt o którym  mowa, byłby jw ego."
Nam iestnik prezydujący i członków Komitetu tylko korzystnym  dla R*syi, a  że Austrya i Prusy

urzadzaiacego. '  bez teS° spokojnie pojiadają i we polskie pro- . . . . . .  , • . • j  ;
— Nasteouiace obwieszczenie ogłoszone w Dzień- wineye i nie ob aw ia ją  s ę  n ie ty lk o  ich odpadnię wniosku, jaki kładzie na okazanie, że zjazd nu

iku powszechnym  bez podpisu, tyczy się pozw o-'c ia , ale i odbudowani" K-ólestwa Polskiego, w g ra  Ibył „zjazdem " ale „spotkaniem tylko i to „przy

• i
T ak  pisze „bezinteresowny św iadek" z Kissin

padkow em ", iż życzeniem jest R osyi, aby w P a­
ryżu nie upatryw ano wcale ściślejszych stosunków 
między A ustryą a  Rosyą. Jest w tem także, jeżeli 
św iadek je s t dobrze zainformowany, skązówka, że 
Cesarz Rosyjski nie uważa w obecności Cesarza 
Austryi w Kissingen zwykłych nawet oświadczeń, 
któreby mogły mieć za następstwo rewizytę. Tem 
samem oddala się domysł, aby Aleksander II miał 
być z powrotem swoim -w Wiedniu, co jakeśm y 
dawniej mówili, dałoby dopiero zjazdom m onar­
szym prawdziwe w polityce znaczenie.

Stronę zaś polityczną tak  przedstaw ia korespon­
dent Norda:

„Żądanie pokoju jest powszeehnem. Kwcstye, 
które się temu życzeuiu sprzeciwiają, są  zawikła- 
ne. Wszędzie szukają rozwiązania stósownego i 
pokojowego, lecz w Kopenhadze i Berlinie prądy 
są nader żywe. Egzaltacya w wojsku i uczucie n a ­
rodowe cięży na rządach, i pozbawia mężów s ta ­
nu m ożności, aby w postanowieniach przewodni­
czyć im mogły spokojność i um iarkow anie, lecz 
któiych każda kw estya starciem zakończyć się 
musi.

„Ten stan rzeczy staw ia mocarstwa w położe­
niu gdzie w yjścia nie ma. Każdy widzi, że wy- 
rodzićby się mógł zamęt ogólny. Tego chcą one 
uniknąć. T ak a  jest sytuacya. Austrya nierównie 
mniej je s t zaangażow ana w sprawie toczącej się 
na północy aniżeli Prusy, Rosyi zależy bardzo 
wiele na utrzymaniu pokoju; oba więc Cesarze 
łatwo na tym gruncie spotkać się mogli.

„Z Kissingen, Cesarz Franciszek Józef udał się 
do Karlsbadu dla widzenia się z królem Praskim . 
Tam  usłyszał z pewnością powtórzone w yrazy p o ­
jednawcze, które cesarz rosyjski wypowiedział w 
przęjeździe przez Berlin. To samo więc co się 
dzieje w Londynie i Konstantynopolu przer organ 
pełnomocników, działo się więcej poufuie w roz­
mowach m ocarzy, w tym samym duchu i w tym 
samym celu. Nie będę przepowiadał co się stauie, 
ale chociaż się konfereneya londyńska rozwiąże, 
praca pójdzie tą  sam ą drogą. Pew ną je s t rzeczą, 

wszelkie usiłowania są  za pokojem. Dziwnein 
byłoby za iste , gdyby usposobienia tak  ogólne i 
tak  wyraźne, sprowadziły wojnę."

Korespondent N orda  zapom ina, że nie rzad- 
rim je s t przykładem  w polityce, owo że tak  po­
wiemy fa tu m , które prowadzi częstokroć do wojny 
jomirao wszelkich usiłowań utrzym ania pokoju. 
W obeenem położeniu Europy nie potrzeba naw et 
tego czynnika, aby rozwiązanie każdej sprawy, 
jeżeli tylko m a być stanowcze, wywołało wojnę. 
no też rozeszła się konfereneya londyńska i praca 
lokojowa nie pow strzym ała dalszego krw i rozlewu, 
i stoimy w przednio gdzie ów „zamęt" stósownie 

do przewidzenia Cesarza Napoleona, latwoby mógł 
n astąp ić ..

Co się zaś tyczy powrotu do śgo przym ierza 
tak  pisze korespondent rzeczony: „Co do pogłosek 

ś. przymierzu, które po dziennikach krążyły, n- 
ważam je  za śmieszne i mówić o nich nie będę. 
Gdyby zdrowy rozsądek nie wskazywał, że w hi- 
storyi nic się nie powtarza, że nasza epoka nie- 
po/.w ala oa koalieye zaczepne, ja k ie  zaw iązyw ano 
daw niej; to dość byłoby rzucić okiem na  spotka­
nie w Kisingen, na  monarchów, którzy tam  zje­
chali po zdrowie i spokój i takowego dla swych 
państw i dla Europy sobie życzą. . .jG dyby  F ran- 
cya m arzyła o wojnie powszechnej i podboju 
świata, m ogłaby  się troszczyć tym prądem  pokojo­
wym, który popycha jedne mocarstwa Europy ka  
drugim  Ale Fraucya chefr także pokoja, i z po­
ciechą tylko spoglądać może na usiłowanta czy ­
nione w tym kierunku, a nawet przyczyni się z a ­
pewne aby wzmocnić takow e". . .

Na F rancyą widocznie wymierzony list cały. 
Ale znów zauważyć należy, że F raucya, to je s t 
jolityka cesarska chce pokoju, ale nie takiego 

jak i istnieje, lecz takiego, jak iby  w ypadł z kon­
gresu, gdzieby sprawiedliwości zadość się stało. 
T ak  wyraźnie powiedziała mowa tronowa z 5 li­
stopada r. z. Cesarz Napoleon w niczem qd tego 
program atu nie odstąpił, a z oczekiwania wnosić 

dalszych jego  zam iarach, nic zdaje się nam być 
rzeczą stósowną.

W  i  e  m  c  y .
Nie było nigdy tajem nicą, iż ostatecznym celem 

wysileń p. Bism arka je s t zapewnienie Prusom su- 
prem acyi w Niemczech, atoli drogi, któremi m ini­
ster pruski podążyć zam ierzał dla dopięcia w y­
tkniętego celu, osłaniała m gła głęboka, rzadko ty l­
ko rozświecana artykułam i urzędowych dzienników, 
wysyłanemi dla zsondowania opinii. W ostatnich 
czasach artykuły takow e rozjaśniające politykę 
rządn stały się o wiele częstszem i, coby przypu­
szczać kazało, iż p. Bism ark czuje pod sobą dość 
mocną podstawę, aby potrzebował ukryw ać sw oją 
w ew nątrzną lub zewnętrzną politykę. Niedawno 
podaliśmy w tem miejscu artykuł jednego z urzę­
dowych berlińskich organów, który nie robił wcale 
tajem nicy, iż rząd nie myśli dla czynności swoich 
pozyskać approbaty rep rezen tacji k ra ju ; dziś po­
dajem y aityku ł również urzędowego źródła, który 
rzuca światło na szlaki zakreślone polityki pru­
skiej w Niemczech.

Berliner R eform  zamieszcza w Ostatnim numerze 
artykuł następującej osnowy:

„W Karlsbadzie porozumiały się oba mocarstwa 
niemieckie, iż na zgromadzeniu związkowem Prusy 
za zgodą Austryi uczynią wniosek względem w y­
powiedzenia wojny Danii przez Związek niem ie­
cki. Wiadomość ta  zgadza się zupełnie z w ska­
zówkami podobnej treśc i, które kilkakrotnie zna­
lazły miejsce w urzędowym organie p. B ism arka, 

kto wie, czy może uie stoi również w zw iązku 
pogróżkami, które wcale niedawno ze strony u- 

rzędowej kazano wyPu.śc'ć przeciw Hanowerowi. 
Oczywiście bowiem wniosek ów nie to ma na celu, 
aby na Wysokiem zgromadzeniu związkowem po 
zwykłych feryach w przyspieszonem postępowaniu 
zapadła nchwala ) iż zaleca się poszczególnym pełno­
mocnikom zasiągnięcic instrukcyi w kwestyi, ja k ą
d r o g ą  zw yczajną lub nadzw yczajną wniosek ów w ę­
drówkę swoją po komisyach obradowych odbyć ma, 
mógłby lub pow inien: lecz idzie tu o reformę woj­
skowego urządzenia związku, m ającą się narzucić 
odrazu silną prawicą, a  w przyszłości m ogącą być 
zatwierdzoną, lub też i wcale'niezatwicrdzoną. Myśl 
raz na zawsze stale oznaczonego wodza sił związ­
kowych służy równie ja k  w r. 1859 za podstaw ę 
temu wnioskowi. Skoro zaś wniosek tej treści nie 
uczyni kto inny ja k  Prusy, i skoro placem  boja 
nie inny je s t kraj, ja k  północ N iem iec, zaczem 
według wszelkiego prawdopodobieństwa w ytkniętą 
jest odpowiedź, kto ma być owym wodzem zw iąz­
kowym, przynajm niej dla północnych granic Nie­
miec. Odpowiedź ta  rozwiązuje także kw estyę, 

jak i sposób ma być zreorganizow aną arm iaw
szlezwicko - holsztyńska. Holsztyn winien będzie
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dostawić swój kontyngens związkowy, a  Szlezwik 
wedle starej ustawy o jednolitości tych krajów 
przyłączy do niego sw oją zbrojną m łódź!

—  Berlińska N at. Z tg  dowiaduje s ię , iż ks. 
W aza ja k o  reprezentant średniej linii domn go 
torpskiego, również zrzekł się swoich pretensyj 
do Szlezwiku i Holsztynu na rzecz W. ks. Olden 
burskiego.

Oświadczenie, które poseł oldenburski przy Zwią­
zku złożył na posiedzeniu zgronoadaoma związko 
z d. 22 czerwca w sprawie praw WKsięcia Olden 
burskiego do Szlezwiku i Holsztynu, opiewa jak 
następuje:

„W ysokie zgromadzenie związkowe zostało już 
urzędownie uwiadomioneni przez pełnomocnika 
związkowego na konferencyi londyńskiej oośw iad 
czeniu złożonem prze® ces. rosyjskiego pełnomo­
cnika na  posiedź en in konferencyjnym z dnia 2go 
czerwca, że Cesarz rosyjski JMć w celu ułatwie­
nia przywrócenia pokoju ustąpił J . król. Wyso 
kości WKsięciu Oldenburskiemu praw  sukcesyj­
nych, które przy zniesieniu trak tatu  londyńskiego 
z 1852 r. należą się JCMości ja k o  głowie s ta r­
szej gotorpskiej linii, a w protokóle warszawskim  
z roku 1851, na tak i przypadek wyraźnie 
zastały zastrzeżone. Oświadczenie to potwierdził 
wkrótce potem Cesarz A leksander JMć W Księcia 
własnoręcznym listem ddtto Kissingen 19 czerwca, 
który w odpisie rząd W Księcia ma zaszczyt przed 
ożyć W. zgromadzeniu związkowemu. Po dojrza­
łem zastanowieniu się tak  nad teraźniejszym  sta ­
nem spraw  szlezwicko - holsztyńskich, jak o  też i 
prawdziwych interesów całej niemieckiej ojczyzny, 
J. król. W ysokość W Książę oddając zupełną s łu ­
szność uznać musi»ł wzniosły cel, którym, bacząc 
na trudności trwałego przywrócenin pokoju po 
dował się Cesarz rrsyjski JMć, i z wdzięcznością 
przyjął od najwyższej głowy starszej linii gotorp 
skiej ustąpienie p u w  sukcesyjnych, po zaniecha­
niu trak tatu  londyiskiego je j przynależnych.

Zaw iadam iając przedewszystkiem o tem W. zgro­
madzenie związkotre,_ rząd W Księcia nie zanie 
cha niczego dla nadania ważności prawom sukce 
syjnym do Holsztynu i połączonego z nim dzie­
dzicznie Szlezwiku, odstąpionym J . król. Wyso 
kości, jako  pierwszemu reprezentantowi pochodzą 
cej od Ks. Piotra Fryderyka Ludw ika Oldeubur 
skiego młodszej gottorpskiej linii. Rząd W Księcia 
nie był dotąd w konieczności protestow ania prze 
ciw roszczeniom sukcesyjnym, podniesionym przez 
inną linią szlezwicko-holsztyńskiej dynastyi zaraz 
po śmierci króla duńskiego F ryderyka VII, z któ 
rym w ygasła całkiem linia m ęska w królewskiej 
duńskiej rodzinie; a  nie w żadnym  innym, jak  
tylko w interesie biemiec i sam ych Księstw za­
niechał rząd W Księda założenia rzeczonego pro­
testu.

Ze względu na ttn sam interes i nadal uważać 
on będzie za swe zlanie bronić bliższego praw a 
do sukcesyi różnych gałęzi gotorpskiej linii przed 
każdem innem , odkąd to prawo wolne od wszel 
kich zobowiązań warszawskiego protokółu i lon­
dyńskiego tra k ta tu , nie sprzeciwia się więcej od- 
dzieleriu księstw od Danii, lecz przelane na J. 
król. Vysokość W. ks. Oldenburskiego, w myśl 
cesarslicgo odstąpienia m a na celu uczynić mo­
żliwą tiepodleglość księstw pod m onarchą należą­
cym d» niemieckiego Związku i przywrócenie po 
koju z Danią.

Rząc W. księcia zachowuje sobie w yjaśnienie 
szlezwćko-holsztyńskich stosunków sukcesyjnych 
w celu uzasadnienia praw  sukcesyjnych J . król. 
Wysokości W. księciu odstąpionych i zakłada n i­
n iejszej oświadczeniem swoje zastrzeżenie prze­
ciw wizelkiemu uw zględnieniu, ja k ie  znależćby 
mogły u wysokiego zgrom adzenia związkowego 
podnieaone pretensye sukcesyjne przez J . W yso­
kość księcia F ryderyka, księcia na Szlezwiku, Hol 
sztynie Sonderburgu i Augustenburgu.“

List Cesarza A leksandra do W. ks. Oldenbur 
skiego, na który się odwołuje powyższe oświad­
czenie posła Oldenburskiego, brzmi ja k  następuje:

„Mćj Panie bracie i kuzynie! Chwytam z szcze 
gólmejjzą przyjem nością za sposobność, aby W. 
król. Vysokości wyraźnie pow tórzyć, że potwier 
dzam we wszystkich punktach złożone przez po­
sła młjego przy dworze angielskim , a  w protokół 
łondyiskiej konferencyi z 2go czerwca wciągnięte 
oświatczenie, t. j .  że przejęty życzeniem ułatwię 
nia, o ile to odemnie zależy, nastąpić m ających 
układiw między D anią i Niemcami w celu przy 
w róceda pokoju , jak o  głowa starszej linii domu 
holszt'68ko-gotorpskiego przelałem  na W. król. 
W ysolość wszystkie moje praw a sukcesyjne w 
księstwach Holsztynie i Szlezw iku, tak  ja k  były 
w yraźne zastrzeżone protokółem w arszaw skim  z d. 
24 mtja (6go czerwca) 1851, a które mi się n a ­
leżą Z) względu na to, że istotne podstaw y lon 
dyńskfcgo traktatu  obowiązywać przestały. Zastrze­
gam sjbie po powrocie do mojego państw a prze­
słać %  król. W ysokości dokum ent w tym celu ze 
wszystliemi zwykłemi formalnościami wydany. 
Proszę W . król. W ysokości, abyś przyjął zapew nie­
nie moj«go głębokiego poważania i niezmiennej 
przychylności, z k tórą zostaje, mój Panie bracie 
i kuzyni^ \y_ król. W ysokości dobrym bratem i 
kuzynem,

(podp.) Aleksander. “ 
Kissingen 7go (19) czerwca 1864.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30 czerwca. Na posiedzeniu Izby han- 

dlowo-przen)>słowej krakow skiej, dzia we czwartek 
odbytem, zoaali obrani zgodnie z przepisami obowią­

zującego statutu na następne dwa lata, prezesem Izby: 
p. Wincenty Kirohmajer (po raz trzeci); wice preze­
sem: p. Ludwik Zieleniewski.

— Gaz. Lwowska z 28 czerwca pisze:
Otrzymaliśmy dziś znowu z rozmaitych stron kraju

smutne doniesienia o szkodach jakie zrządziły burze 
połączone z gradem i ulewą w ciągu bieżącego mie­
siąca, i podajemy je  w porządku chronologicznym:

Dnia 10 i powtórnie dnia 16 b. b. nawiedziła bu­
rza z gradem wsie: Ostrów, Serdycę, Głuchowieo, Po­
lanę, Rakowiec, Bródki, Lubianę, Lindenfeld, Stare 
Chrusno, Dobrzany, Nowosiołki, Zawadów i Żubrzę 
w obwodzie lwowskim i zrządziła znaczną szkodę w 
zasiewach. W kilku miejscach, osobliwie w Żubrzy, 
był wicher tak gwałtowny, że poobalał stuletnie lipy 
przy Kościele, i pozrywał dachy z domów i kościołów.

Dnia 17 b. m. srożyła się podobna burza z urwa­
niem chmury w Zaleszczykach i uszkodziła w mieście 
bardzo wiele domów.

W obwodzie Samborskim wezbrały skutkiem ulewy 
czterodniowej od 18 do 22 b. m. nietylko Dniestr i 
Strwiąź, ale także pomniejsze rzeczki, jakoto Bystrzy­
ca, Tyśmienica, Czercbawa i potoki górskie do nie- 
zapamiętanej od wielu lat wysokości i wody wystą­
piwszy z brzegów nszkodziły mocno przyległo pola, 
gościńce, rzeki, kanały i budynki. Najbardziej dotknię­
te zostały powiaty: Sambór, Starasól, Staremiasto 
Podbuż, Komarno i Rudki. Prócz tego powybijał grad 
zasiewy w okolicy Drohobycza i w 8 wsiach powiatu 
Medycieckiego, a w Samborze samym uderzył piorun 
dnia 21 b. m. w dzwonicę kościoła łacińskiego .pod­
czas nieszporów, ale skończyło się tylko na ogłoszeniu 
chłopa na chórze i uszkodzeniu chóru.

W powiecie Bohorodczańskim w obwodzie stanisła­
wowskim wylała na dniu 21 b. m. Bystrzyca i wy­
rządziła wielkie szkody w zasiewach i w kilku miej- 
scach pozrywała mosty. Nakoniec w tym samym cza­
sie wystąpiła z brzegów rzeka Wisznia w powiecie 
Mościckim w obwodzie przemyskim, i pozalewała przy­
ległe łąki i pola w Trzcieńcu i Podgaciu.

— Dzień 28my i 29ty były ciągle słotne, zamglo 
ne i dosyć chłodne, wiatr słaby północny mało się 
zwracał ku zachodowi, niebo ani na chwilę nie zaja­
śniało błękitem, najwyższe ciepło dosięgło tylko 12,°5, 
nrajniższe było 8,°8, najniższy stan barometru 328,‘‘‘44 
o godzinie 6toj rano 28go, najwyższy 331,‘“ 17 o tej 
samej godzinie 29go; w nocy z 29go na 30ty i rano 
30go znowu dćszc?, o godzinie 6tej (rano 30go) stan 
termometru -+- 11,“2 R., barometru 329,“ '03.

—  Jutro w piątek dnia 1 lipca, 8. Teobalda opata 
wyznawcy.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Złg  i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a .  C. k. sąd kraj. krakowski p. 
Stanisława Cwałosińskiego o wydanym przeciw niemu 
pozwie przez p. Jana Gorgona o zapłacenie 262 złr. 
10 kr. i 90 złr. w. a. Kurator Dr Geissler; zastępca 
Dr Schónborn.

L i c y t a c y e .  Sprzedaż realności w Krakowie pod 
1. 70, D. I  (Nr 88/89 gm. I) cena 67,524 złr. 93 kr. 
term. 11 sierpnia, 15 w rześnia, 12 października.—  
Wydzierżawienie propinacyi miejskiej w Wojniczu od 
1 listop. r. b. do 31 grudnia 1867 r. cena 2878 złr. 
term. 27 lipca.

P o s a d y .  Nauczyciela w Jarosławiu przy szkole 
niższej realnej (525 złr.) konkurs do końca września 
r. b.— Ekspedytora pocztowego w Gdowie (300 złr.) 
podania do 4 tygodni.—  Kancelista w Tyśmienicy 
(367 złr. 50 kr.) pod. w ciągu 4 tygodni.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd pow. w Kołomei, Spad 
kobierców Jćrzego Gerstla w Kołomei w d. 10 paż 
dziernika 1843 bez test. zmarłego. C. k. władza obw. 
w Żółkwi Abrahama Prtifner do powrotu do kraju w 
ciągu 3 miesięcy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B i a ł a  26go czerwca. Ceny targowe w w. a. 

P szen ica ......................(za mierzycę) . . . .  4 80
Ż y to ........................................ „ .................................2 75
Ję c z m ie ń ............................ „ ................................... 2 6 4
O w ie s ................................... „ .................................2 00
Z ie m n ia k i ........................„ ....................................0 0 0
S i a n o .............................. (za c e n t .) .......................2 40
S ło m a .......................................  1-80

w w. a.R a d o m y ś l  25 czerwca. Ceny targowe
P s z e n i c a ..................... (za mierzycę) . . . .  3-00
Ż y to .......................................„ ..............................2 00
Jęczm ień ...............................  2‘00
O w ie s ..................................„ ........................  . 1-75
G r o c h .................................. „ ..................................3‘00
B ó b ........................................  2 0 0
Ziem niaki.............................„ ..................................0‘80
Drzewo twarde (za s ią g ę ) .................................. 0  00

„ miękkie „  7 0 0
Konicz na paszę . . (za ce tn .) ...............................1-80
Siano......................................„ ..................................1‘80
Słoma . * ........................... ...............................0 ‘80

Zgromadzenia ogólne akcyonarynszów kolei żela­
znych warszawsko-wiedeńskiej i  warszaiosko-bydgow- 
'  ie j zwołane na dzień 28 czerwca nie przyszły do 

skutku z powodu niedostatecznej liczby osób zebra­
nych, tak aby się stało zadosyć wymaganiom ustawy 
tych towarzystw. Termin przyszły tych zgromadzeń 
naznaczony bidzie później.

L w ó w  27 czerwca. Na naszym dzisiejszym targu 
było 350 sztuk wołów, a mianowicie: z Bóbrki 31 
sztuk., z Żółkwi 16 szt., z Rozdołn 7 sztuk, z Go- 
łogór 22 szt., z Michnicza 76 szt., z Kamionki 2 sta­
da 24 i 27 szt., z Dawidowa 14 szt., z Grzymałowa 
133 szt. Z tego sprzedano 340 szt. i płacono za wo

łu ważącego 340 funt. mięsa i 50 funt. łoju 62 zlr.j Jorku z d. 18 b. na. m ów ią: Cała arm ia jenerała
10 c. a za wołu ważącego 510 funt. mięsa i 110 funt. 
łoju 112 złr. 50 cent. wal. austr. (Gaz. Lwow.)

PRZEKŁAD POLITYCZIY.
Depesze telegraficzne.

W i e d e ń  29 czerwca wieczór. (Schl. Ztg). Po­
głoską mówi, że książę Luitpold Bawarski (stryj 
króla) naznaczonym je s t na przyszłego wielko 
rządcę księstw. Austryakom  ma być zostawiona 
przepraw a na wyspę Fiouię. Konferencye celne 
w strzym ane z powoda zmiany kiernnku w kwestyi 
celnej. Bar. H ack jedzie do Berlina.

B e r l i n  29 czerwca. Spenersche Ztg dowiaduję 
s ię , że niebawem postawiony będzie w Bundesta­
gu wniosek, aby Szlezwik i Holsztyn złączone z 
so b ą , postawione były pod wspólny zarząd nib- 
carstw  niemieckich, dopóki nie będzie rorstrzy- 
guiętem o kw estyi następstw a między Oldenbur 
gam i i Augustenburgami. T reść nowej panktacyi 
między Prusam i i A ustryą dowodzi, że oba m o­
carstw a są  z sobą zgodne. Taż gazeta pisze je  
szcze w artykule o wniosku na B undestag : Z a­
miarem je s t podobno postawić wniosek, aby całą 
Jutlandyę zająć  w zastaw i wybierać tam  podat 
ki, przelew ając takow e do kas wojennych obu 
mocarstw.

D r e z n ć r  29 czerwca. Dresdner Journal dzisiej­
szy zamieszcza telegram  z Londynu donoszący, że 
pełnomocnicy niemieccy na konferencyi zastrzegli 
sobie danie odpowiedzi na niedokładne i jedno­
stronne przedstawienie udzielone w ostatniej go 
dżinie na konferencyi.

F r a n k f u r t  29 czerwca. Z Berlina donoszą pod 
dniem dzisiejszym : Rządy zebrane na tutejszej 
konferencyi celnej, jak o  Prusy, Saksonia, Baden, 
księstw a Turyngii, Brunszwik, Elektorstwo heskie 
i F ran k fu rt, zaw arły stanowczo nowy trak ta t 
związku celnego i wczoraj go podpisały. U kłady 
z Oldenburgiem bliskiemi są zam-knięcia.

A 11 o n a 29 czerwca. Schlesw. Holst. Ztg  donosi: 
W ydział zbiorowy stowarzyszeń bolsztyńsko-szlez 
wickich postanowił wystosować adres do księcia 
Fryderyka, i z okazyi ubiegania się o Księstwa 
ze strony oldenburgskiej zapewnić go o niezłomnej 
wierności i przyw iązaniu ludu szlezwicko - hol 
sztyńskiego.

R e n d s b u r g 2 8  czerwcawićczór. Połowa człon 
ków reprezentacyi gminnej podała się o uwolnie­
nie od obowiązków z powoda zątargów z m agi­
stratem z pobudek politycznych.

G d a ń s k  27 czerwca wieczór. D anz.Z tg  donosi: 
Trzy statki duńskie z oznaką parlam enterską przy­
wiozły uwiadomienie o blokadzie. Okręty neutralne 
otrzym ały 20 dni czasu do wypłynięcia.

H a m b u r g  28 czerwca. Korweta pruska „Jed 
do“, która dziś rano ukazała  sę przy ujściu We­
zery, m iała wywieszoną chorągiew także fran­
cuską.

H a m b u r g  28 czerwed wieczór. Bórsen Halle 
otrzym ała depeszę z Bremerhafen, iż przybyła tam 
korw eta pacerna pod nazw ą „Pedro" pod paw i­
lonem portugalskim.

F l e n s b u r g 2 9  czerwca. Dziś z brzaskiem 1 lc ie  
batalionów Prusaków  przeprawiło się przez cie­
śninę alseńską powyżej Sonderburga i odparło 
wojska duńskie, które się cofały. S traty Prusaków 
są mierne. Baterye pruskie odparły zaczepkę duń­
skiego okrętu pancernego „Rolf Krake.*

S a t r u p h o l z  29 czerwca. W natarczyw ej wal­
ce 11 batalionów wzięło stąd Alsen i posuwa się 
zwycięsko. „Rolf K rake" odparty. Straty m ierne; 
wielu jeńców  wzięto.

S a t r u p h o l z  29 czerwca. W ojska pruskie dziś 
rano przeprawione na Alsen w yparły n ieprzyjacie­
la aż do Horuphoff. Na Alsen znajduje się już li 
czna artylerya pruska. Prusacy posuw ają się  w 
głąb wyspy.

K o p e n h a g a  27 czerwca wieczór. Ministeryum 
wojny otrzym ało następujące doniesienie: Baterye 
nieprzyjacielskie ostrzeliwały dziś rano „Rolf Kra 
k e “ , który przepływ ał przez cieśninę Alseńską, 
jakoteź daw ały ognia do robót okopowych na wy 
spie. Gaz. Berlinga  podaje telegram z Fionii, że 
dwie pruskie łodzie działowe przepraw iły się przez 
kanał E dery (z morza północnego na bałtyckie. 
Bed. Cz.) i w płynęły w zatokę koldyngską, gdzie 
uwięzły i stoją jeszcze. Dalćj donosi, że zebranie 
zwołane do Haderslebcn, nagle z0gtało wstrzyma 
ne z niewiadomych powodów.

P a r y ż  28 czerwca. M onitor  donosi dzisiaj, że 
hr. Comminges - Guitaud zam ianowany posłem w 
Brukselli (w miejsce zmarłego bur. M alarót)) br. 
Reculot posłem w L izbonie; wicebr. Melvize-Fres- 
noy posłem w Monachium; m argr. Cadore posłem 
w Karlsruhe.

L o n d y n  28 czerwca w nocy. w  Izbie niższej 
zapowiedział D israeli na poniedziałek (4 lipca) 
wniosek, aby wygotować adres, w którym  Izba 
podziękuje królowej za przedłożenie protokółów 
i wyrazi ubolewanie swoje, iż konfereneya zam­
kniętą została nic nie wskórawszy, ja k  również, 
że nieudolność rządu w bronieniu całości Danii 
osłabiła wpływ  europejski A nglii, a  przez to 
zmniejszyła rękojm ie pokoju. K inglake zapowie­
dział wniesienie popraw ki do adresu.

L o n d y n  29 czerwca. Na wczorąjszem zebra­
niu opozycyjnem znajdowało się 231 członków 
Izby niższej. Hr. Derby oświadczył wyraźnie, iż 
torysowie niepowinni zobowiązywać się do polityki 
wojennej.

L o n d y n  29 czerwca. Doniesienia z Nowego

G rant przepraw iła się przez Jam es-R iver na stro­
nę południową. Smith zdobył głów ną linię okopów 
w Petersburgu i podobno wziął l 6go samo miasto 
Petersburg (na południe Richmondu). W Richmond 
krążyła wieść, że kolej żelazna petersburska zbu­
rzona.

Kurs papieiów I pieniędzy.

Kraków  30 cze-wca 
Srebro pol.st. za Mo zł.

> ncwe obr. „ 
Listy żart. poi. z lup. 
Banknotj poi. lOtzlr. 
Ruble rot. za „
Talary praskie 16t*.
Banknoty pma. im  _
Srebro nowe austr. [ 
Dukaty austryaokie. 

holend. waif,. 
d’orNapoleon d or. .  .. . 

Półimperyały rosyj. 
Listy gal. nowe z kup,i

„ „ stare
Oblib. indemn. z kup 
Ak. k. g. bez ku. idy w.
Wiedeń 30 czer.(tel) 

6% Metaliki . . . • 
5% Pożyczka naród- 
Akcye banku wiedeń 

„ „ kredyt.-
Losy 6 °/o z r. 1860
Srebro ....................
Londyn, 10 fnt. szterl 
Dukat pojedynczy.

i«daj| płio,

107 105
112 110
94} 93}

425 421
158} 166}
174 172

87} 86}
114} 113}
6 54 6 44
6 53 6 43
9 40 9 25
9 60 9 45
77 76
80} 79}
763 74?

342' 341

71 20
79 70

781 —
191 40

96} — .
113} — ,
1ł4 80

5 47

Wiedeń 28 czerwca.
5% Metaliki na w«i. Ł
5 7, Pożyczka naród..

,  Metaliki nana-k..
„ OM. ind. niż. Austr

: : :  2SS5. 
; :: ffiŁ
„ ,  .  siedmiogr
„ Pożycz, u. wenecka 

L isty  zastawne.
5 •/, Banku nar.fi-letair 

.  » 10 „
„ „ 12-mśef

losowa. 
47. Galicyjskie . z. a, 
JSoiyczki loteryjna. 

Losy pożycz, z r. I 83Ł 
» •  „ 1854
* „ „ I860
■ » » »8«4
, (Jomo-Ronteu .
, Kredytowe . .
, tryest na 41%  
i żegl par. na Dnu. 
, ba. E*tarh»*ego 
, ba. 8»isn. . . .  .

ł|da|«

67 — 
79 70 
70 70 
89 —
74 60
75 75 
74 20 
72 50 
72 50

pliot

66 60 
79 60 
70 50 
88 
74 
76 35 
73 60 
72 _ 
72 _

101 25 ICO 75
— — —;. —
96 50 90 -
74 — — —

151 — 150 -
90 50 90 —
96 30 96 20
93 21 92 10
19 75 19 20

130 — 129 76
106 — 104 50
88 25 87 76
95 75 «4 76
33 — 33 60

Loty ks. Palfy . . . 
„ ks. Klary . . ■. 
„ hr. St. Gonoił .
„ miasta Budy. . 
„ ks. Windisongr. 
„ hr. Waldstoin . 
„ hr. Koglevioh . 

dkeye bank. iprzem. 
Banku naród, austr.

edytowe 
.na Dunaju 

. Ferdynan. 
rządowćj fr.-a. 
*89h°dnfej o. Et.

■

Południowej *'
Galicyjskiej; ;

zagraniczne

S ' S

10 
9 
9 
n 
n

Kursa 
<*Amster

Augab. 100 fcł»ur.

K Ś f T a i S )
Bamb. 100 mark.
Lipsk 100 talar.
Londyn 100 fnu.
Paryż 100 frasb.

2 A,

I sI *

30 — 
38 60 
30 
35 tO 
18 50 
30 35 
13 50

783 
191 20
44 -
1832 

183 — 
130 — 
119 35 
369 -  
343 — 
342 50

99 70 
*8 20
97f 90 
87 20

115 60
45 90

ptaof
39 60
38
39 60 
34
19 -  
19 76
13 36

780 -  
191 -  
441 -  
1830 

183 50 
139 50 
119 
357
340
341 75

IL yr
99 50 
98
' M .
®7 76
87 _

115 60
46 80

Waluty:
Cesara, korony . .

„ pól korony,. 
k dukaty na wagę 
„ „ obrąozk.

Złoto al maroo . . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory((niejnieckje) 
Suwereny angielskie 
Imporyafy rosyjskie 
Srebro. . . . . . . .

Pruskie biloty kaa .

Lwów  27 czerwca

Dukat holenderski .
„ austryacki. . 

Póhmpemarosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

ptao*

16 — 16 95

6 50 6 48
6 53 6 62,
6 46 5 45
9 29 9 28
16 40 16 -
9 78 9 74
9 34 9 32

11 67 U 62
9 54 9 61

114 90 114 60

1 73} 1 73
1 74 1 73}

6 49 6 44
6 50 6 46
9 60 9 48
1 80 1 77
1 75 1 73

75 25 74 33
78 99 78 4

|T4 67 73 93

W obce ciągłych twierdzeń o przym ierzu trzech 
mocarstw, potwierdzanych naw et przez Gaz. Ko 
lońską, której stosunki z sferami politycznemi w 
Paryżu i Londynie nie są tajne, pisze Gen. Cor. 
co następuje: „Gaz. Kol. donosi z Londynu o za­
miarze zaw arcia umowy między R osyą, Austryą 
i P rusam i, w moc której państwa te  zobowiązały 
s ię , aby spraw ę polską uważać tylko za spraw ę 
wewnętrzną i nawzajem  poręczyć sobie posiadło­
ści. Jesteśm y upoważnieni poczytać podania te za 
zupuełuie bezzasadue, tak pod względem zaw arcia 
kouweucyi między pomienionemi m ocarstw am i, 
jak  też pod względem m ateryalnych szczegółów 
tego przedmiotu dotyczących."— Pisaliśmy już, że 
Nordd. allg. Ztg w polemice swej przeciw Gaz. Kol. 
nie [zaprzeczyła tej umowie, którą Gen. oor. odpy­
cha. To dało powód Gaz. Kolońskiój do zażądania 
kategorycznego zaprzeczenia. Otóż takie kategoń - 
czno zaprzeczenie ogłasza dziś Nordd. Allg. Ztg  — 
ale cóż z tego, kiedy zaprzecza czemu innemu, 
i to w tych słow ach: „Doniesienie Gaz. Koloń- 
skiój o zawarciu świętego przym ierza jest k łam ­
stwem tendencyjnem ". Gaz. Kol. nie mówiła o 
św. przymierzu, lecz o umowie, której zawarciu 
powyżćj Gen. Cor. zaprzecza, tj. względem uw a­
żania spraw y polskićj za spraw ę wewnętrzną 
trzech państw  podziałowych i wzajem nego porę­
czenia posiadłości.

W szystkie dzienniki rozniosły telegrafam i do­
niesienie o w ydaniu przez hr. Berga amnestyi. Hr. 
Berg może tylko w ydaw ać rozporządzenia adm i­
nistracyjne i polityczne. T akie też rozporządzeniu 
jego  ogłasza D ziennik Powszechny bez daty i bez 
podpisu, a  nie je s t ono niczem innem ja k  zawo- 
zwaniem nieobecnych do pow rotu , z obowiązkiem 
stawienia się przed policmajstrem, poczem sta 
w ający może być uwolniony lub oddany pod sąd 
wojenny, w miarę tego, ja k  władze wojenne uzna- 
j $ j eg° postępowanie. Pod oddziałem „Królesto Pol 
skie" znajdą czytelnicy to obwieszczenie niem ają 
ce nic z am nestyą wspólnego.

Beri. B ors. Z tg  donosi z Kehl (naprzeciw Stras 
burga) podd . 25 czerwca, że dniem przedtem prze­
trzymano tam listy zastaw ne K rólestw a Polskie 
go wartości 1,800,000 złp., k tóre szły ż Paryża do 
B erlina, jak  mówi pomienmny dziennik , i były 
częścią listów zastawnych zabranych w roku ze 
szłym z kasy głównej K rólestwa Polskiego.

Przy końcu ostatniego numeru naszego dzienni 
ka podaliśmy w treści telegraficznej niecierpliwie 
oczekiwane oświadczenia ministrów angielskich w 
Izbach. Są one stanowczo pokojowe, aczkolwiek 
mieszczą w sobie niejakie zastrzeżenia. Obszćr 
niejsze sprawozdanie z tych oświadczeń pokazuj: 
nam, do czego odnoszą się owe zastrzeżenia. Lord 
Palm erston wyraźnie pow iedział, że tylko w razie 
uderzenia sprzymierzonych na Kopenhagę, lub gdy 
by król duński dostał się w niewolę, rząd ang itl 
ski zastanowiłby się nad tem , coby wtedy wypa 
dało przedsięwziąść. T ak  więc udział Anglii w o 
becnej wojnie coraz mniej je s t prawdopodobnym, 
a  przynajm niej odłożonym został na przypadek, 
k trory  mbze nigdy me zajdzie. Pomimo tego, Uni 
ted-Service G azette, dziennik zwykle dobrze za 
wiadomiony o spraw ach wojskowych, donosi, że 
przesłano rozkazy do arsenałów  w Pimlico i Woi 1 
w ich, aby „przygotować natychm iast przedmioty 
umundurowania i uzbrojenia 30,000 ludzi." Wiado 
mość ta  zgodna z artykułam i Morning Post i Eco 
nomist, które doradzały czynne wystąpienie, zro 
biła wrażenie. Nie świadczy jednak  bynajmniej, 
aby ministeryum zamierzało odstąpić od programu 
nakreślonego w mowach lordów Russella i Pal- 
merstona, lecz przeciwnie, da się z nim zupełni 
pogodzić. Skutek  wniosku p. D lsrae lego  o k tó ­
rym wyżej wspomina depesza, i sposób, w jaki go 
przyjm ie lub odrzuci Izb a , rozstrzygnie dopiero 
tak o losie ministeryum ja k  i o dalszem  postępo­
waniu Anglii. Zauważyć dziś już  m ożna, że acz 
kolwiek torysi w ystępują przeciw ministeryum, 
jed n ak  lord Derby me chciał się zobowiązać do 
polityki wojennćj. Na dzień 4ty lipca zapow ie­
dział D ’Israeli wniosek do adresu do królowej i 
przyrzekł k rytykę postępowania gabinetu. W ido­
cznie jednak  torysi nie chcą go zwalić, czy że 
nie radziby objąć dziedzictwo zawikłań i wojny 
rozpoczętej, czy też że nie p rzypuszczają , aby 
królowa powołała ich do steru rządu. Wieść bo­
wiem powtarzana, a dość praw dopodobna ufrzy- 
mywała, że prędzejby przyszło do rozwiązania 
Izby niż do zmiany polityki pokojowćj.

Dom yślają się czytelnicy, że w Paryża nie b ar­
dzo zasmucony je s t św iat urzędowy z bezowo­
cnego rozwiązania się konferencyi. Dziś kiedy 
nie ma ju ż  mowy o rozjemstwie, dzienniki półu- 
rzędowe tryum fują jeszcze, że Cesarza Napoleona 
na rozjemcę chciano wybrać. Tym czasem  gdyby 
tę propozycyę Anglia była urzędowuie zrobiła, 
niezawodnie Cesarz Napoleon nie byłby je j przy 
ją ł a  L a  France nie tai tego, ęaówiąc w wstępnym 
artykule: „Gdyby po bezowocnych układach i 
wojnach odwołano się raz jeszcze do Francyi, 
przypom niałaby i ona wspaniałomyślną politykę, 
której zwycięstwo chciała zapewnić i powiedzia 
łaby, ze je s t rozjemstwo potężniejsze, skuteczniej 
sze i bardziej stanowcze, ja k  rozjemstwo jednego 
rządu, to je s t rozjemstwo całej Europy, zebranej

w kongres i załatw iającej nie jedną gpecyalaą 
spraw ę, ale wspólne interesa wszystkich cywili­
zowanych narodów."

D ruga część wojny duńsko-niemieckiej rozpo­
częta 26go czerwca po upływie rozejmu, inaugu­
row aną została w d. 29 wzięciem wyspy Alsen. 
W ojska sprzymierzone posuwać się m ają teraz za 
Lijmfiord, dla w yparcia resztek armii duńskiej, a 
naw et wieść mówi o zamiarze uderzenia na Fio- 
nię. Siły morskie dwóch państw sprzymierzonych 
połączone wystarczą może na stawienie czoła flo 
cie duńskiej, jeśli się zważy, iż Prusy nabyły we 
Francyi i Portugalii a nie w Ameryce ja k  umyśl- 
uie gloszóno —  kilka statków  pancernych i fregat, 
i że jedyny  duński okręt paucerny, jaki dotych­
czas bronił alseńskiej cieśniny, nie mógł się ostać 
przed arty leryą pruską tak  teraz, jak  i podczas 
zdobywania Suudcwittu. Dania w uzbrajaniu lą- 
dowem i morskiera zależała pole, a wojna tera­
źniejsza dowodzi, co znaczy doskonałość techni­
czna narzędzi wojennych i usprawiedliwia w żna- 
cznej części zam iary organizaoyi wojskowej króla 
Pruskiego. Żołnierze pruscy używając dalekono- 
śnej broni palnej z systemem igiełkowym i dział 
z tylu nabijanych, które same się czyszczą, mo­
gliby z m niejszą liczbą żołnierza i dział stanąć w 
linii bojowej. Cóż dopiero gdy w ojska sprzymierzo­
no m ają na placu boju około 90,000 żołnierza na­
przeciw armii, która cała wynosi 35,000.

S tatki pruskie nagle się pojaw iające na morzu 
półuocnem ja k  „Pedro“ i „Jeddo" płyną pod pa­
wilonem portugalskim i lrancuskiiu. Ten ostatni 
w ypłynął z Bordeaux., gdzie niby go dla Stanów 
Zjedn. Ameryki półn. zakapiono, a teraz się pokaza­
ło, że go kupił rząd pruski. W ysłany on był do 
Amszterdamu, ztam tąd zaś otrzym a inną załogę i 
pójdzie pod banderą pruską.

Wczoraj rano rozeszła Bię po Berlinie wieść, że 
Duńczycy uderzyli na R ugię , lecz wieść ta ztąd 
powstała, że wysłano śpiesznie z Berlina koleją 
wojsko dla powiększenia załogi na tej wyspie.

Główna kw atera w ojsk sprzymierzonych je s t 
dotąd w Apenrade. Książę Albrecht pruski dow o­
dzi naczelnie, a  jen . W rangel otrzymał trzechmie- 
sięczny urlop, żeby już nie zawadzał w obozie.

Dzienniki francuskie donoszą, że kryzys miui- 
steryalna w Sztokulm ie, o której wspomniała de­
pesza, skończyła się zwycięstwem hr. Manderstro- 
ma przeciwnika stronnictwa skandynaw skiego i 
reprezentującego w gabinecie politykę pokojową. 
Król miał w końcu zezwolić na odwołanie notą 
gabinetową wiadomego listu do króla duńskiego 
rozwijającego plan skandyuawizmn.

Ks. Knza przybył 23 tm. do Dżiurdżewa, gdzie 
przyjętym został z zapałem. Statek turecki znaj­
dujący się tam powitał go salwami artyleryi. 
W Bukareszcie, dokąd następuie udał się Książę, 
przyjmowano go z równym zapałem. S ta te k  po­
lityczny podróży Księcia sprawił powszechną ra ­
dość. W edle Patrie, protokół podpisany 19 t. m. 
w Slam bnle przez pełaomocuików mocarstw i W. 
Porty zmienił w niektórych punktach statut do­
datkow y do^ konwencyi 1858 r. Między inuemi 
została zaprowadzona bardzo ważna zmiana do­
zw alająca Księciu zmieniać z wspódudziałem Izb, 
a po za w szelką in terw encją  dyplom atyczną ze­
wnętrzną, istniejące ustawy. Jeżel: to doniesienie 
Patrie  jest dokładne, to w samej rzeczy m ają się 
z czego cieszyć w Bukareszcie, gdyż zm iana ta  
wzmacnia niesłychanie autonomię Rumunii. Za 
p iiy b y c iem  Uo liuKarcszru, Książę zastał wielki 
wylew wód, praw ie ca a  W ołoszczyzna je s t za­
lan ą , w samym Bukareszcie kilka dzielnic mia­
sta stało pod wodą, książę przejeżdżał konno po 
mieście i k ilka razy musiał się wpław puścić. Z a ­
rządził on spieszną pomoc dla dotkniętych wyle­
wem i rozdał pieniędzy i chleba między ludność. 
Cała załoga je s t na nogach. D nia 23 dało się 
czuć trzęsienie ziemi.

Spieszny wyjazd posłów japońskich przypisać 
należy coup d’etat zrobionemu przez cesarza j a ­
pońskiego przeciw arystokracyi tego kraju. Am­
basador znajdujący się na czele poselstw, które 
przebywały w Europie został w skutku tego po­
wołany na pierwszego m inistra. Twierdzą że te 
zmiany w płyną korzystnie na stosunki Japonii 
z Europą. M onitor ogłasza konwencyę podpisaną 
w Paryżu przez po łów japońskich.

W edług doniesień z Chin nadeszłych przez lu ­
dy e i E gipt do Tryesfu, jenera ł Gordon zdoby­
wał najsilniejszą pozycyę Tajpingów , miasto R ang- 
czau fu, i stracił tam około 300 ludzi w zabitych 
i rannych, lecz od oblężenia nie odstąpił.— Pruski 
statek wojenny „Gazelle" zabrał pod Czyfa ku­
piecki staiek  duński „D anebrog", a pod Szangai 
inny statek kupiecki duński „Fryderyk VII." Z a­
szło to w maju, kiedy jeszcze na wodach chiń­
skich nie wiedziano o zawieszenia broni między 
Danią a  Niemcami.
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu _  do Wrocła 
wia  8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa  10.30 ’rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6 30 rano; 11.27 przed połn

dniem; 2.15 po południa, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed połndniem: 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 
wieczór— ze I/wowa 2.54 po południu; 6.15 rano; 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południa; 
do Ijwowu z Krakowa 8.33 rano; wieczór e!40

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“
F l e u s b u r g  29 czerwca wieczór. N astępujące 

są szczegóły o wzięciu wyspy Alseu: O godz.‘ 2ej 
rano zaczęto rzucać mosty na pontonach na wy- 
spę, poczem z obu stron utrzym ywano ogień z ba- 
teryj nadbrzeżnych. W ciągu jednej godziny mo­
sty były gotowe. O 4ej pierwsi żołnierze pruscy 
stanęli na Alseu. W alka wciąż trw ała ; duńezycy 
ustępując bili się dzielnie, jednego po drugiem 
stanow iska broniąc. Po południu o 2ej Prusacy 
byli już  w Vallerup i Ulkebtill. Książę Fryderyk 
Karol pruski przeprawił się pod Sonderburgiem, 
podczas kiedy główna przepraw a odbywała się 
pod Sandbergiem . W czasie przeprawy stracili 
Prusacy stu ludzi. W Sonderbargu walczono je ­
szcze na ulicach. Do Flensburga przywiedziono 
tysiąc jeńca.

P e t e r s b u r g  30 czerwca. D zisiejsza Peters­
burger Ztg  (niemiecka) w artykule wstępnym przy­
jaznym  dla Niemiec obwinia Anglię o niekonse 
kwentoość, jeśliby miała teraz prowadzić w ojnę, 
podczas kiedy nic nie uczyniła wtedy, gdy mo­
carstw a niemieckie odrzuciły trak ta t londyński i 
zajęły Szlezwik i Ju tlandyę. Rozsądek nakazy­
wałby Anglii, aby doradzała Danii ustąpić i uledz.

R z y m  29go czerwca. Z powodu dzisiejszego 
święta Papież odpraw ił nabożeństwo w W atyka­
nie, przyczem ponowił zwykłe zastrzeżenie prze­
ciw najściu przez Piemont dziedzictwa piotro- 
wego.

K u rsa : W i e d e ń  30 czerwca wieczór. Kolej 
północna 1825. — Akcye kredytowe 191‘10. — 
Losy 7. r. I860  9545 . — Losy z r. 1864 91-40.

BIZO Alt TOB OnPOWntDZIAI.OT I WTDAWOA
A m tm m i K ł e b m k m w s k i .



CZAS z Piątku 1 Lipca 1864.

N a k ł a d e m

Księgarni i Wydawnictwa D zieł 
katolickich, naukowych i rolniczych

w  M l l ł H U n  iC ,

wyszło i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach w kraju i za granicą,

dziełko pod tytułem:

IIISTIIRVA POLSKA,
ułożona przez pytania i odpowie­

dzi, (z rycinami).
Cena egzemplarza 60 centów —  w opra­
wie zaś zdobnej z napisem : „Nagroda pil­

ności,0, 90  centów.

Przy zbliżających się popisach szkol­
nych Księgarnia Katolicka dostarczać mo­
że szkołom niższym następujących ksią­
żek w oprawie ozdobnćj z napisem: „Na­
groda pilności

Ks. K. Antoniewicza, Czytania świąte­
czne 1 złr. — L isty o Duchu bożym 1 
złr. — Poezye tegoż 1 złr. 80 c. — Ks. 
F. Gondka, Pielgrzymkę do ziemi świę- 
tćj 1 złr. 80 c. — Księgę natury 60 c.— 
Przygody Zosi, powieść 1 złr. — K s. J. 
Szmurło, Bajki i przypowiastki 50 c. — 
Trzy powieści obyczS-jowo-moralne 1 złr.
 Przez W. Wielogłowskiego: Podróż Bo-
runia do Rzymu i Paryża 50 c. — Te­
goż: Pielgrzymka do ziemi św. 50 c. — 
Żywot św. Izydora 60 c.— Zabawy świą­
teczne dla ludu 45 c . ,— Żywot św. Zity 
służebnicy 50 c. — Żywoty św. Patro­
nów polskich z 60 kolorowanemi rycina­
mi 3 złr.

Oprócz tego: Koronki tanie paryzkie, 
Medaliki z patronami polskiemi, Obrazki 
ŚŚ. PP. polskich. (739-3)

„z ie m ia n in ; 1
Tygodnik rolniczo-przemysłowy,

wychodzi w Poznaniu rok piaty, numerów 
52 rocznie w wielkim arkuszu in 4 to pod 
redakcyą Dr. J . S z a f a r l e i e w i c z a .

Przedpłatę przyjmują wszystkie ck. U- 
rzęda pocztowe w Pańswie Austryackiem.

Przedpłata półroczna na „ Z i e m i a ­
n i n a "  wynosi 3  złr. srebrem  i 3 0  kr. 
w a l. austr. (834-4-10) T.

Dnia 5 Lipca r. b.
o godzinie 9ój rano, rozpocznie 
sią w HOTELU RORYJSKIM 

przy ulicy Floryańskiej

publiczna licytacja
Sukien męzkich, Garderoby męskiej, wszel­
kiego rodzaju, Kortów w łokciach war­
sztatu krawieckiego itd. (839-1-3)

(Nadesłane).
w

Wyciąg z Rachunków
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia 

m l / w  w w w e ,

na czas od 1 Maja 1863 r. do dnia 30 Kwietnia 1864 t.

Fundusz asekuracyjny ogiiiowy na rok 186 ii.

Dobra TOKI
z przyległościami, w dawnym obwodzie Ja­
sielskim, powiecie Żmigrodzkim położone, za­
wierające w sobie samego l as u  g r u b e g o  
7.510 morgów, są z wolnej ręki do sprzeda­
nia.— Warunków sprzedaży udzielić może 
Adwokat Dr. W itski w Krakowie. (828-3 )

W r. 3im wydano polic 21621 któremi ubezpieczono wartość zł. 57,401,921 
Unieważniono i przepisano polic 1,269 „ „ „ 2,669,606
Pozostało ważnych polic 20,352 „ 54,732,315
Z zabezpieczeń roku 2go przeszło wartości ubez. na r. 3ci „ 33,813,887

Razem. . .  88,546,202

Do zamknięcia roku 3go wyszło z ubezpieczenia -----  zł. 36,378,576
Zostało w zabezpieczeniu na rok 4ty: „ 52,167,626

Przeniesiono zaliczek z roku 2go po strąceniu stornów .........................
Zebrano zaliczek w roku 3cim . . .  „ ......... „ ................................................
Procenta od gotówki i weksli. . . .  • ............................................................
Zwrot od Towarzystw kontrassekuracyjnych za szkody i prowizye . . .
Pozostały fundusz z roku 2go na szkody nieregulowane........................

Razem. ..
Z ogólnego przychodu odpada:

a) Zaliczka na pokrycie przechodzących zabezpieczeń
na rok 4 ty .......................................................... zł- 132,177 c- 67

b) Prowizya A gentów .......................................   32^836 „ 92_

Ogólne Zgromadzenie rozporządziło powyższą pozostałością jak następuje.

a) na powiększenie funduszu rezerwowego o °/o .......................
b) na zwrot Członkom Towarzystwa 1 4 % ................................. ••••

Razem. . .  

b k  <*» n :

Z kosztów organizacyi wynoszącycli w ogóle zł. 13,454 c. 41 spłaca się
w trzecim roku % 0te części w kw ocie.............................................

Pensya kuratora za rok  .............................................................................
Premia za kontrassekuracye ...........................................................................
Procenta od pożyczek .......................................................................................
Pensye dyrektorów, urzędników, dyetaryuszów i s łu g ...............................
Koszta lokalu na bióra Dyrekcyi i Reprezentacyi.............................
Portorya Dyrekcyi, Reprezentacyi i Agentów ............................................
Koszta druków, ksiąg, opał, światło, papier i t. p. potrzeby,.bióra, prenu­

merata czasopism i koszta inseratów...................................................
Koszta podróży ..................................................................................................
Wynagrodzenia za szkody roku 3goj............................  zh 257,710 c. 36
Koszta likwidacyi...............................................................  » 4,792 „ 27
Pozostawiono fundusz na nieuregulowane [szkody z r. 3go po potrące­

niu części przez kontrassekuracye pokrytych......................................
Wynagrodzenia za szkody z roku 2go po strąceniu części iprzez kontras­

sekuracye pokrytych................................................................................
Pozostawiono fundusz na dalsze urególowanie szkód z roku 2 go ...........
Czysta pozostałość z roku adm. 3go (14 % ) .................................

złr. c.

115,585
458,801

7,464
80,482
16,567

17
45
77
69
91

678,901 99

165,014 59
513,887 40

1,873
61,909

52
26

63,782 78

2,690
2,800

106,722
1,085

29,602
2,237
5,813

r
88

70
13
44
33
48

4,992
952

48
41

262,502 63

14,137 23

12,706
3,861

63,782

61
30
78

513,887 40

ZARZĄD ZAKŁADU ZDROJOWIIGO
W  SZCZAW NICY,

m leca szanownej Publiczności szczególniej PP. właścicielom Aptek i Handlów 
materyalnych juko nową zdobycz balno-terapeutyczną:

P A S T Y L K I  S K C Z A W U T I C K I E ,
tudzież

Sól wyługowaną, zawierającą podstawę zdroju Magdaleny,
ttóreto wyroby chemiczne na posiedzeniu Komisy i balneologicznej 
c. k. Towarzystwa naukowego w Krakowie za zbawienne uznane

zostały.
W edle zdania znakomitych lekarzy, P astylki Szczawnickie skutkują głów nie: 

w przypadkabh niestrawności z przepełnienia żołądka, w zg a d ze  i  paleń u w  doł­
ku podsercowym, przeciągłym nieiycie żołądka (zaflegmieniu) w osłabieniu tegoż 
z odęciem i zatkaniem trzew, w cierpieniach dnawych i gośćcowych, kamykach 
ió łdow yeh i nćrkowyah, w szkrofułach  z obrzmieniem gruczołów. Sól Szcza ­
wnicka  we wszystkich przypadkach, gdzie wody ze zdroju Magdaleny używają 
się, służy jako dodatek bardzo skuteczny do kąpieli, tudzież w ewnętrznie w za
kaniu trzew łajnistem. . . ."

Pudełko zawierające 64  Pastylek 7mi łutów wagi wied. kosztuje na miej­
scu w Szczawnicy 65 cent., w. a. —  Flakony mieszczące w sobie 1 funt w. w. 
soli ze źródła Magdaleny, 2 z ł r ; flakony pół-funtowe 1 zlr. w. a. (865-1-12)

Zadanie w yleczenia się bez lekarstw a, zostało zu­
pełnie rozstrzygnięte przez ważne odkrycie pp. B a rry  
i L ivingstone. Je s t  niem Revalesciere, w yborny kleik 
n a  śniadanie, k tó ry  w ynagradza pięćdziesiąt razy 
w artość innych lekarstw . Oto m ały w yciąg z 60,000 
opisów zupełnego w yleczenia: N r. 52 ,084 : K s. de
Plusków , m arszałek nadw orny dw oru saskiego, z za ­
palenia k iszek . —  N r . 50,416 : H r. S tu a rt de D ecies, 
par angielski, z zapalenia  żoładka z wszystkiemi 
przypadłościam i nerw ow em i, kurczam i, mdłościami, 
bólem  piersi i bólem m iędzy łopatkam i. N r. 62,476: 
S te. R om aine des Is es (depart. Sądne i L o ire ) dnia 
30 G rudnia 1862. Panie , — D zięki B ogu! R evales­
ciere D u  B arry  położyła koniec 18-toletnim  c ierp ie­
niom, przyw racając m i na  nowo drogi skarb  zd ro ­
wia. J .  Com paret, P roboszcz. — N r. 47 ,121: P an n a  
E . Jacobs, po 15 latach  cierpień strasznych nerw o-. 
wych, niestraw ności, liszajów, h y st eryi i m elancholii 
— N r. 48 ,314 : P an n a  E . Yeom an, po 10 latach  
żołądkow ych bólów, i  w szystkich dolegliw ości ro z ­
drażnienia nerw ow ego. — N r. 49 ,842 : P a n i M arya 
Jo ly , po 50 la tach  niestraw ności, zatw ardzenia, b ó ­
lów nerw ow ych, dław icy, kasz lu , wiatrów, spazmów 
l mdłości. —  N r. 36 ,212 : K apitan  AUen, z m ary ­
nark i królew skiej, córka, na chorobę S. W alentego..

D o m  t l u  H a a r r y  77 R e g en t-S tree t L o n d o n  i 
26 P lace V endom e P ary ż ; 1 2 , m e  de l’E m perr,u r  
B ruksella , i 2 via O porto, T orino . — W  p u d e łk ach  
po ' ,  k il. 5 f r .;  1 k il. 8 fr. 75 c . ;  6 k il. 4 0  fr. 
12 k il. 75 fr . .

g ^ p S p r z e d a je  w K rakow ie ap t. Bruno MiczyA- 
ski, p. W- Jfolędziński ap t. pod „ B a ra n k o m "  i p. 
Karol Rżąca k u p ie c ;—  we Lwowio apGsk. Zy­
gmunt Rucker-, — w P e te rsb u rg u  Stoi i  Schmidt 
Hardy.

P A R K I E T Y
w licznym doborze,

w 6ciu rozmaitych gatunkach, dę­
bowe i jaworowe, z suchego m a- 
teryału i mocnej roboty, są do na­

bycia u
B t .  S .  W e t z l e r a  w K r a k o w i e
na S t r a d o m i u ,  w domu p. Cy- 
presa pod Nr. 2 5 , po cenach na;j- 

t a ń s z ś y c h .  (s37-i-3)T.

S t a n  f u n d u s z u  r e z e r w o w e g o  o g n i o w e g o :

Majątek tego funduszu wynosił z dniem 30 kwietnia 1863 roku złr. 91,545 c. 71
Zebrano dla funduszu rezerwowego w roku trzecim:

' ~ złr. 47,017 c. 10.
70 „ 51.

„ 13,910 „ 68.
„ 4,382 „ -

220 „ 50. zł.

10%  od zaliczek od Członków stałych.. .

65,600 C. 79 
1,873 c. 52

5%  wpisowego od Członków czasowych
Wpływ ze szkód 5%   ....................................
Z lokacyi gotowizny tegoż funduszu....................
Zysk na wylosowanym liście zastawnym Ser. III
Przekazana część zwrotu z roku 3go %  _______

Majątek funduszu rezerw, ogn. w y n o si z końcem roku 3go „159,020 c. 2 
Kraków, 30 Kwietnia 1864 r.

U . U o d z i c M ,  Dyr. I. H . ti ie s z k o n -s M ,
Dyrektor Referent.

W . B ie s ia d e c M ,  Dyr. II. E d w a r d  H a n d le r ,
Szef rachunkowości,

W dowód potwierdzenia zgodności z rachunkami.
Kraków d. 7 Czerwca 1864 r. (W)

Piotr G ross ,  Vice Prezes ’Rady Nadzorczej — Leonard W ężyk, Członek Rady Nadz. 
Jakób W iktor,  Czł. Rady Nadz. — S tanisław Starowiejski, Czł. Rady m dz.

Browar piwny,
z całym przyrządem, jest od l s °  Paździer­
nika r. b. do wydzierżawienia w Krasi­

czynie kcło Przemyśla.
Bliższa wiadomość w Kancelaryi Zarzą­

du dobr Krasiczyńskich, poczta Przemyśl.
(838-1-6) _______

W  I I

Blachy cynkowe,
z fabryki pruskiej,

rozmaitych numerów po cenach 
fabrycznych, 

sprzedaje Dom handlowy pod firmą:

Antoni jMMoelssel
w KRAKOWIE. (783- 1)

Wszechstronna użyteczność C e m e n t ó w  przy wszelkich bu­
dowlach coraz bardziój uznaną zostaje, a tern samem użycie Ce­
mentu, jako nieodzownego materyału p rzy  ka idćj budowie, nie­
zmiernie się rozpowszechnia.—  By zadość uczynić ciągle wzma­
gającej się potrzebie, podpisany Dom handlowy utrzymuje w i e l k i  
s k ł a d  k o m i s o w y

Roman i Portland Cementu
z najsłynniejszych zagranicznych fabryk, jak  niemniej ma wyłą­
czny Skład , w gatunku celującego a krajowego,
Roman Cementu i  fabryki w Grodźcu
i sprzedaje takowe po fabrycznych najamiarkowańszych cenach.

STANISŁAW FEINTUGH
w  K R A K O W I E .

.*4 (T27-5-;
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Sposób lóczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów, ran syfilitycznych, 
P a r y z k i e g o  D rapana Chable.

Skuteczność syropu ro­
ślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom, 

świądom nieznośnym, sy- 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi, 
tak stanowczą się pokazała, że ją  dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 

stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra Chable.

Przyjemnego smaku a 
w 8wem działaniu łagodny 
Syrop Cytrynianu żela- 
za Dra Chable, gdy do 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, j u t  w 8sprycowaniach, ju ż  
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzeżączki, uplawy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy­
niające ze krwi zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w Wi l n i e ;  Filipa Neu- 
stein, „Stadt Plankengas.e Nr. 6“ w Wi e ­
dni u;  Brunona Miczyńskiego w K r a k o w i e  
j Rukera we L w o w i e. (884-1-24)
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“C i ą g n i e n i e  d n i a  I  L i p c a  1 8 0 -4 .

PROMESS (793-7) T.

NA

LOSY KR YT0W E
po cenie 3  5 0  € • i *50 c. m  stępę],

dostać można w Kantorze wymiany p ie n ię d z y

Alberta JfMendels b urga
w K r a k o w i e ,  w Rynku głównym pod L. 52.

W y n a l e z i e n i e
prawdziwego, nieszkodliwego środka 
kosmetycznego do f a r b o w a n i u  
w i o  s ó w  było życzeniem tysiąca osób!

Kto siwym włosom najpiękniejszy cie­
mny kolor nadać chce, niech używr

M I L A N E S ,
c.k. wyłącznie uprzywilejowanej Pomtdy do 

farbowania włosów,
a skutek przewyższy najśmielsze occkiwa- 

nia. — Cena 2 złr. w. a.
Prawdziwy utrzymują: (8tG3-12)T. 

w KRAKOWIE p. J ó z e f  J o h n ,  — wi L w o ­
w ie  p. I j. J a n o w s k i ,  fryzyer,— w W iedniu  
w  h a n i l l  S P a c h n i d e t  A .  M a c z u J c i e n n  
Karnthnerstoasse 26, Rothenthurmstrasse S. 6.
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P r e s d e
Hótel de France.

Comme dans la grande Suisse, on 
peut vivre dans cet hótel tres convena- 
blement comme pensionnaire au mois 
A commencer d’un thaler par jour; les 
lits y sont grand3 et larges a la manióre 
franęaise, la cuisine distinguće, 1’hótel 
tenu par R a f f a r aj se trouve avanta- 
geusement situe, ainsi qu’ a proximitć 
des choses remarquables et curieuses 
de la ville. (8 i9 - i-3 4 )

0 0 0 0 0 0 0 0  O O O O O O O O O O O O O O  O O O O O O l

1 Jazdy Omnibusami w Pilsen.
Podpisany ma zaszczyt podać niniejszem do ogólnćj wiadomości, że w kom­

panii z panami Antonim Hallasch w Stipokl, Franciszkiem Popperl w Petschau 
panią Franciszka Gassauer w Mies i p. Jakubem  Bayerle w Klattau, urządził

^regularną jazdę O m nibusam i
do Klattau, a podczas pory kąpielowćj do końca Października 1 8 6 4  do Karlsba- ,Q  
du i Marienbadu, również z tych miejsc napowrót, oraz że te jazdy wozowe zo- ** 
stają w związku z przyjazdem i odjazdem pociągów kolejnych południowych 
Cena jaxdy od osoby * wolnym pakunkiem 50 funtów

wynosi:
z Pilsen do K a rlsb ad u ...............3  złr. 60  cent. w. a.

dto „ Marienbadu . . . .  3  „ 4 0  „  „
dto „  K la t ta u ....................1 „ 5 0  „

Iz Pilsen do Karlsbadu, Marienbadu i Klattau,
Odjazd;lllkM| ły  godziną % do 3ej i 3 ą  po południu.

.Ido Karlsbadu i Marienbadu o godzinie 3ój ra- 
P vzyjazd;„0, do Klattau o godzinie 8ój wieczór.

Przyjazd napowrót w Pilsen: 
z K a r l s b a d u  o godzinie 11 w nocy, —  z M a r i e n b a d u  oj godzinie 

1 0 V w nocy —  z K l a t t a u  o godzinie 1 2 %  w południe.
Przyjmowanie pp. Podróżujących do powyższych stacyj,

uskuteczni s ie :
w PILSEN  • w Dworcu kolei lub w mieście w Traktyerm podpisanego „ zum 
Kaiser von Oesterreich;u -  w K ARLSBA D ZIE: w hotelu Halbmayera -  

i w KLA TTAU: w hotelu „zur weissen Rose.
ŚŚ. O prócz  t e g o ,  u trz y m u je  p o d p is a n y  d la  d o g o d n o śc i p an ó w  P o d ró ż u ją c y c h  m iędzy

D w o rcem  k o le i i m ia s te m  w  P ilsen  e le g a n c k ie  1 w y g o d n e  O m nibusy  p o  cem e  1 5  
f >  o d  o so b v  R ó w n ie ż  m o żn a  o trzy m ać  k a ż d e g o  czasu  w y g o d n e  p o w o zy  do  ja z d y  P o d rtż u -  

?acvch  w ć w s z e lk im  k ie ru n k u . P o d p isa n y  p o le c a  się  ła sk aw y m  w zg lęd o m  a  to  te rn  bard z  ćj, 
V  i f e ^ e  R e s ta u ra c v a  'e g o  o d  w ielu  la t u z y s k a ła  j a k  n a jw ię k sz ą  w z ię to sc , 1 p o d p isa n y  d o ło -  
^  ż y  w s z e lk tg o  s ta r a n ia ,  żeb y  i n a d a l ta k o w ą  u trzy m ać .

P i l s e n  w  m ie s ią c u  C zerw cu  1864  r . A.wug. Karol Wjaltlelc,
(88.5 1 -3 j f  w łaśc ic ie l R e s ta u ra c y i 1 u trz y m u ją c y  O m nibusy.

Zamówienia na

TAPETY PAPIEROWE
ze słynnie znanej fabryki tapetów

np. S p o r lin  & K im m er m a n n
■ w w  r n / m r  m c m sz  m m  w  m  s l j ,

przyjmuję po o r y g i i i a l n y c l i  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  l usku­
teczniam jak najpunktualniej.

Dokładna książka wzorów, oraz cenniki znajdują się w moim 
Handlu do przejrzenia. A Ł a r o l  JtfeunUKMM,

(801-7-is T. Handel Nasion, Roślin Papieru i Zabawek 
w e  L w o w i e ,  Plac M a r y a c Ł i  361.

ALEKSANDRA TOl DT
pierwszy w  Wiedniu zawożony

SKŁAD TOWIEliW ŹAMBUCB
Stadt, am Hof zur Iris-Blume,

poleca się w wypadkach żałoby z najptękiejszym i naj­
większym doborem

gotowych Towarów żałobnych.
jak również z n a j m o d m ie j s z e m i  i ni j bal af !. e l e S a “ “ * e “ * 
materyami na c a ł ą  ż a ł o b ę  i na p ó ł - z a ł o b y  n* każdą porę
roku z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych 

s ta ły ch , ja k  najtańszych  hurtem  n,sz

P O U D R E deR O & E

dostatecznie jest rozpuścić ten proszek 
w butelce wody, aby otrzymać wyb.rnego 
smaku limonadę czyszczącą o pięććkiesię- 
ciu graniach cytrynianu magnezyi. Limo- 
nada ta potwierdzona przez paryski Aka­
demię medyczną czyści tak dobne jak  
woda Sedlitzka. (89-1-)

Znajduje się w Warszawie w Skhdach
m a t e r y a ł ó w  t tp iW M J l i jd r P P .  O-alle i  AfrO-
zowskiego, i w aptekach: P P . Chrośdckie- 
go w Wilnie, — Ruckera we Lwowie i 
Brunona Miczyńskiego w Krakowie.

po cenach« 44 111 *
w mniejszych partyach.

H H M h C e n m k i  i  w z o r y  m a t e r y j  n a  s u R n i e  p r z c s y -  
ł a j ą  n a  ż ą d a n i e  n a j c l i ę t ł d e j .  K u p u j ą c y  

w  w i ę k s z y c h  p a r t y a c h  o t r z y m a j ą  o d p o w i e d n i  r a b a t .
( 8 1 4 - 2 - 6 ) ^ _ _ j

Pastilles fortifiantes
(Pasilli di Roma). 

(Pastylki ożywiające)
ja ra  V in z e n z o  l  e r r i .

Szczególne własności tych P a sty lek , 
które już od wielu lat jak najmożlhszy 
środek ożywiający w systemie plciowjm i 
w czynnościach płciowych okazały się lad- 
zwyczaj skuteczne, nie drażniąc prz»tem 
zanadto, mających bardzo przyjemny jnaak 
i zapach, uzyskały trwałą i szczeciną 
słynnośc. Usuwają wszelką męzkąnenoc, 
nawet w wieku podeszłym, są zateu po­
dobnie cierpiącym jak najmocnićj (fe po­
lecenia. Także w cierpieniach nerwiwych 
i przy niedostatecznćj ilości krwi, ocazały 
Pastylki te przy dłuższem używąnu swą 
nadzwyczajną skuteczność; słusznie zatem 
należy się temu wyrobowi sztucznenu tak 
znaczna słynność, jaką sobie dotąd v Niem­
czech uzyskał.

m r  G łów ny S k ła d  w P a ń sk ie  Au­
stryackiem  w  W iedniu  t y l k o  z p . J ó ­
z e f a  W e i s s ,  aptekarza, nzum M ohren*  
Tuchlauben 7. (8(3-2-13)

 jm. cm afe
Biektro-M edyszn;.

V /ynalsziony przez b raci M arie doktorów  w P a ­
ryżu, zam ieszkałych n a  u licy  G rtnelle 8 t. H oaorć- 
Nr. S, za k td ry  otrzym ali brevet ni la t 15, leczy ra ­
dykalnie w szelkiego rodzaju  roptnr>. L lozna dośw iad­
czenia lekarzy  fiancuzkiego fak ń te tu  dowiodły, że 
bandaż panów M arie ażytcczm ejsiym  jest od wszel­
kich bandaiów  do tąd  wynalezionych, a  to  ze  w zglę­
du doskonałego podtrzym yw ania ra p tu r  znacznej o- 
bjętości, ja k  ro 'w m ei z uw agi la  jego  działanie e- 
loktro-m edvkalne, k tó re w yborne leczy tę  niemoc. 
Ścieśnia i przyprow adza do nornalnego stanu części 
tw orzące rn p tu rę , leczy zaś w b irdso  k rótk im  czasie 

C ena prostych  bandażów  w j a r y f r a n k ó w  27 
p o d w ó jn y c h  44, pępkow ych 44; bandarze dla dzieci, 
franków  20. — D o każdego w łączona jes t m etoda 
nżycia . (8 6 9 -1 -)

i p y  D ostać m ożna w aptece pan a  B, Miczyn- 
skiego przy u licy  Floryafokićj, w K r a k o w i e ,  
—  w aptece p. F i l i p a  BT ® W teln, „S tad t P lanken- 
gasse N r. 6“ w W i e d n i u ;  w Składzie m ateryałów  
aptecznych p. G a l l e g O  w W arsz aw ie ,—  tudzież 
u  p. O h r o i o l o & l e g o ,  — w W iln ie  i  R u c k e r a  
we Lwowie.

i fo k ta d a in  i cae ionkara i D rn k w a i  -O ^ A S U 4 HP. K ireh m a yera ,

Odpowiadałalny R*§dca Drukami A n to n i Eothftr.


